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Początek o g. 5, w miedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 


Paszporty ulgowe do Jugosławii i Węgier 
wydawane kędq na dotychczasowych zasadach 


Paszporty ułgowe wydawane więc 
będą pod warunkiem wykupienia a- 
kredytyw w wysokości, uzależnionej 
od zamierzonego czasu pobytu w tych 
krajach. 

Informacyj w tym względzie w 
dzielać będą starostwa. 


ul. Legionów 11 Aleja 3-go Maja 11. Nad program 


Peezątek o gedz. 5, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. 


Poprawa © stosunkach polsko-francuskich 


Stwierdzają Ją dep. de Monzie I Gaston Martyn 


PARYŻ. — W dniu wczorajszym 
Adbyło się w Izbie Deputowanych ze- 
branie grupy parlamentarnej polsko- 
francuskiej, po którem grupa ta po- 
dała w dniu dzisiejszym do prasy ko- 


W najbliższym czasie ukazać się 
ma zarządzenie ministra Spraw Wew 
nętrznych wznawiające prawo wyda- 
Francją, postanawiając poczynić sze- |wania paszportów ulgowych do Wę- 
reg kroków u rządu francuskiego w | gier i Jugosławii, na tych samych 
sprawach, związanych z wzajemnemi į zasadach, które obowiązywały w 0- 
stosunkami polsko-francuskiemi. kresie letnim. 


które mogłyby przyczynić się do lep- į prawy stosunków między Polską a 
szego poinformowania opinji publicz- 
nej obydwu krajów. 

Wkońcu grupa METR AA wy- 


raziła zadowolenie ze znacznej po- 


munikat, informujący m. in., że gru- 
pa parlamentarna  polsko-francuska 
pod przewodnictwem b. ministra dep. 
Bibier, wiceprzewodniczącego komi- 
sji dla spraw zagranicznych, wysłu- 
chała sprawozdań z podróży po Pol- 
sce, odbytej przez dep. Gastona Mar- 
tina i b. ministra dep. de Monzie. 

Dep. Gaston Martin w ogólnych 
zarysach przedstawił politykę zagra- 
niczną Polski w ciągu ostatniego o- 
kresu oraz podkreślił szczęśliwą ewo- 
lucję, która obecnie się odbywa w 
kierunku bardziej ścisłej współpracy 
między obu krajami. 

Dep. de Monzie przypomniał swoją 
podróż do Polski w r. 1923 i rozmo- 


wy» jakie wówczas odbył z marszał-- 


kiem Piłsudskim. 

W czasie przeszło godzinnego prze- 
mówienia dep. de Monzie omówił sze- 
reg zagadnień, interesujących oba 
kraje oraz poinformował grupę o 
swoich rozmowach z p. ministrem 
Beckiem. 

Po tych przemówieniach wywiaąza- 
ła się obszerna dyskusja, w której 
zabierali głos m. in. b. podsekretarz 
stanu de Tessan, deputowany socja- 
listyczny Longuet, dep. Montigny, 
demokrata ludowy Pezet i dep. Guy- 
menent. Sformułowano pewne suge- 
stje, dotyczące wymiany poglądów, 


k 


ty flowach 


— W Paryżu zmarł znakomity chi- 
rur$ Grignard, laureat nagrody Nobla 
w dziale medycyny z r, 1912. 

— W to wielkie tereny złotodaj- 
m. Bodajbo, a północnym 
Erens rila Bajkalskiego, 

— Nad Kamczatką powie śwałtow- 
na burza, która m. w U- 

stwołczerecku zaklady rybne. Straty są 
bardzo duże, 

— W Biafogrodzie doszło do starć po- 
między studentami, domagającymi się 

i autonomii uniwersytec- 
kiej, a policją. Jest wielu rannych, 40 o 
sób aresztowano, 


czwartej 

— W górach w pobliżu m. Karkaliń- 
ska (Azja środkowa) znaleziono rozbity 
samolot pasażerski, który zaginął dnia 
24 listopada. Trzej pasażerowie i pilot 
ponieśli śmierć. 

— Na dworzec kolejowy Poddington 
(Anglja) wpadł rozszalały byk. Pablicz- 
ność w popłochu poczęła uciekać na u- 
licę. Byk pogonił ga uciekajcymi, rozbi- 
jając po drodze 10 taksówek. 
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Prezydent T. G. Masaryk ustąpił 


Wybory nowego prezydenta odbędą się 18-go b. m. 


PRAGA. Dziś w południe ustapił 
prezydent republiki czechosłowac- 
kiej T. G. Masaryk. 

x 

Prezydent Masaryk sprawował 
swój urząd od początku istnienia re 
publiki czechosłowackiej i wybiera- 
ny był czterokrotnie, Ostatni raz 
wybrany został w maju 1934 r. Kon- 
stytucja częchosłowacka zastrzega- 
ła dla pierwszego prezydenta repu- 
bliki prawo reelekcji więcej niż 2 
razy. Prezydent Masaryk jest w 86 
roku życia. 

PRAGA. Wybory nowego prezy- 
denta odbyć się mają w środę, 18 
grudnia. 

X 

Według konstytucji czechosłowac 
kiej wybory prezydenta republiki 
odbyć się muszą najpóźniej w 14 
dni po ustąpieniu prezydenta. 


„Biała ksiega” 


zawiera dokumenty dotyczące propczycyj załatwienia konfliktu 
uwłesko-abisyńskiege 


LONDYN. Dzisiaj rano została o 
głoszona Biała Księga, zawierająca 
różne dokumenty, dotyczące propo- 
zycyj załatwienia konfliktu włosko- 
abisyńskiego. 

Znaczną część tej księgi stanowią 
prawie identyczne co do swej tre- 
ści depesze Hoare'a do ambasadora 
brytyjskiego w Rzymie i posła bry 
tyjskiezo w Addis - Abebie. Zawie- 
rają one propozycje i zalecają poin- 
formowanie Mussoliniego, że przed 
zebraniem komitętu osiemnastu 12 
b. m. rząd francuski i brytyjski, dą 
żąc do jaknajszybszego zakończenia 
konfliktu przez układ pomiędzy stro 
nami oraz w myśl wezwania z dn. 2 
listopada ze strony licznych człon= 


Tajemnicze okradzenie przemysłowca Mińskiego 


na terytorjum sowieckiem 


HELSINGFORS. Onegdaj powró- 
ciła z ZSRR delegacja Związku Fiń 
skiego Przemysłewego, w której m. 
in. brał udział płk. von Wright, dy- 
rektor działu metalowego Związku 
Przemysłowego. 

Między Leningradem a Moskwą 


Prezydent wybierany jest przez| tów niemieckich, komunistów i ka- 


Zbromadzenie Narodowe, 
450 członków (300 posłów i 150 se- 
natorów). 


Do ważności wyborów potrzebna 
jest kwalifikowana większość 3/5 
głosów przy obecności conajmniej 
połowy członków Zgromadzenia Na- 
rodowego. Q ile w dwuch pierw- 
szych głosowaniach żaden z kandy 
datów nie osiągnie wymaganej,więk 
szości, następuje głosowanie trze- 
cie, w którem wystarcza większość 
zwyczajna. 


PRAGA. Według opinji tutejszej, 
sytuacja przedstawia się następują- 
co: w łonie Zgromadzenia Narodo- 
wego zarysowują się dwa bloki, a 
mianowicie: blok stronnictw lewieo 
wych, składający się z socjal-demo 
kratów i ńarodowych socjalistów 
czechosłowackich, socjal - demokra 


ków Ligi usiłowały w czasie niedaw 
nych rozmów pomiędzy ministrem 
Hoare'm a premjerem Lavalem opra 
cować podstawy porozumienia. Oba 
rządy, licząc się z aspiracjami wło- 
skiemi w stopniu, w jakim dadzą 
się one pogodzić z zasadami paktu 
i poszanowaniem suwerenności A- 
bisynji, oraz uważając, że projekt 
porozumienia powinien być opraco- 
wany pod kierunkiem komitetu pię 
ciu, postanowiły niezwłocznie 
skierować pewne propozycje do te 
go komitetu. 

W depeszy podkreślono koniecz- 
ność rychłej odpowiedzi, czy Mus- 
solini i cesarz zgadzają się przystą 
pić do rokowań na tych podstawach 


delegacji skradziono 25 tys. marek 
fińskich, Kradzieży dokonano podo- 
bno przy użyciu środków odurzają- 
cych. 

Jak przypuszczają, chodziło w 
tym wypadku raczej o wydobycie na 
tatek, które czynione być mogły 


| 


-g0 i przychylnegò rozpatrzenia pro 


liczące | tolików czeskich. De drugiego blo- 


ku należą stronnictwa centrowo-pra 
wieowe. Siły obu bloków są zbliżo- 
ne. 

Blok lewicowy niewatpliwie głoso 
wać będzie na ministra Benesza. 
Niewiadomo, jaką kandydaturę za- 


5-20 stycznia odbędzie się 
wybór następcy 


ś.p. Piotra Choynowskiego 
w P.A.L. 

Posiedzenie Polskiej Akademji Li- 
teratury, poświęcone wyborowi na- 
stępcy ś. p. Piotra Choynowskiego, 
odbędzie się w siedzibie Akądemji w 
dniu 5 stycznia 1936 r. 


Akcja oddłużenia 
urzędników 


Jak nas informują z kół miarodaj- 
nych, zagadnienie oddłużenia urzęd- 


mierzają wysunąć stronnictwa cen- *ników, poruszane parokrotnie w kil- 


trowo - prawicowe. 

Krążą pogłoski, że w pierwszem 
głosowaniu partja sudecko-niemiec 
ka wysunie kandydaturę swego sze- 
fa Konrada Henleina. Partja ta roz 
porządza w Zgromadzeniu 67 gło- 
sami. 


PRAGA. Ostatnim aktem państwo= 
wym ustępującego prezydenta, było 
podpisanie amnestji dla przestęp- 
ców politycznych. Rozmiary tej am 
nestji nie są jeszcze znane. 


w ścisłej współpracy z komitetem 
pięciu. 

Druga depesza Hoare'a z 10 gru- 
dnia, adresowana do ministra bry- 
tyjskiego w Addis - Abebie zawiera 
m. in. następujący ustęp: „Powi- 
nien pan użyć całego swego wpły= 
wu, by skłonić cesarza do staranne- 


pożycyj, których w żadnym razie 
nie powinien lekkomyślnie odrzu- 
cać. Przeciwnie jestem przekonany, 
iż cesarz jeszcze raz złoży dowód 
swego doświadczenia, jako mąż sta: 
nu, zdając sobie sprawę z korzyści, 
jakie nastręcza możliwość rokowań 
dzięki propozycjom, i że potrafi to 
wykorzystać. 
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przez członków delegacji podczas 
podróży po ZSRR. Należy bowiem 
zaznaczyć, iż płk. Wright jest ściśle 
związany z fińską akcją mobiliza- 
cyjną przemysłu na wypadek woj- 
ny. 


C. Mm NN NN NĄ 


ku ostatnich wystąpieniach przed- 
stawicieli rządu, znajduje się w sze- 
regu problemów, do których rozwią- 
zania rząd ma zamiar w bliskim czą- 
sie przystąpić. 

Jest rzeczą zdecydowana, że akcja 
oddłużeniowa urzędników nie przy- 
rigsie w żadnym razie uszczerbku 
interesom kupiectwa. (Iskra). 


Adwokat harcerzą Deloren 
wniósł skargę kasacyjną 

MORAWSKA OSTRAWA, Obroń- 
ca harcerza Jana Delonga, skazanego 
przez sąd czeski na 18 miesięcy wię- 
zienia, wniósł skargę kasacyjną prze- 
ciw wyrokowi. 


Polska bije Niemcy w szabli 


Wczoraj wieczorem rozegrany zó- 
stał w Warszawie w gmachu YMCA 
sensacyjny mecz szermierczy Pol- 
ska — Niemcy. 

Mecz w szabli o trzecią pozycję 
w Europie wygrała Polska w sto- 
sunku 10:6. 

Drugie spotkanie — w szpadzie 
pomiędzy Polską a Niemcami za- 
kończyło się wynikiem nierozstrzy- 
gniętym 8:8. Stosunek pchnięć wy- 
nosił 34:34. 


Śmierć lekarza 
amerykańskiego 
Abisynii 


ADDIS ABEBA. Dr. Hockman z 
Amerykańskiego Czerwonego Krzy- 
ża został zabity w Daggahbur, na- 
trafiając na bombę, która uprzednio 
nie wybuchła. 


Hauptman zostanie 
stracony 


NOWY YORK. Z Trenton (New 
Yersey) donoszą, że naskutek odrzu 
cenia skargi odwoławczej Hauptma 
na przez Sąd Najwyższy, sędzią 
'Tranchard postanowił, że Haupt- 
mann zostanie stracony pomiędzy 
13 a 20 stycznia r. 1936. 

Ścisłą datę wyznaczy naczelnik 
więzienia, 


WAHANIA 


ANGIELSKIE prei 


(x) Horyzont międzynarodowy, tak 
jakgdyby się zaczynał wyjaśniać, 
ale wśród objawów wielkiego jesz- 
cze ciągle naprężenia i bardzo po- 
ważnych hałasów w atmosferze. 

Projekt, który opracowali prem- 
jer Laval i min. Hoare, jest próbą 
gwałtownej likwidacji zatargu wło- 
sko-abisyńskiego. Z różnych wzglę- 
dów likwidacji tej życzą sobie za- 
równo Anglja jak i Francja, 

Anglja nie może oczywiście pa- 
trzeć spokojnem. okiem na zwał- 
towne i coraz gwałtowniejsze prze- 
jawy ekspansji japońskiej w Chi- 
nąch, na silne wzburzenie w Egip- 
cie, na pewne podniecenie w wie- 
cie ras kolorowych. Anglja nie 
jest dziś także jeszcze na tym po- 
ziomie uzbrojenia, eby mogła się 
narazić, choćby na r atg swanturę 
z Włochami na wodach resrza Śród- 


ziemnego, a to tem 'iriżej, źe 
stan karności marynarzy angiel- 


skich nie zdradza zbytniej wierno- 
poddańczości wobee naczelnej wła- 
dzy. Dalsze ree=adzenie wojny 
przez Włochów œi- da Mussolinie- 
mu napewno długo jeszcze decydu- 
jących sukcesów, a powiększać be- 
dzie ten stan poduiccenia, dający 
się coraz bardziej odczuwać poza 
Europą i w Eurorie samej. 

Francja z trudem wyprostowała 
swoje stosunki z Włochami, na któ- 
rych jej niewątpliwie zależy, jeśli 
się zważy, że Niemcy, choć może 
nie mają zamiarów agresywnych 
woebec Francji, reprezentują nie- 
mal z każdym dniem potęgę coraz 
zretniejszą, zaś Anglja, jak uczą 
chotby doświadczenia dni ostat- 
nich, pomimo całej gentlemanerji, 
nie jest tym czynnikiem w polityce 
międzynarodowej, na któryby moż- 
na liczyć z całą pewnością. W tej 
sytuacji rozbudowa  przyjaźnych 
stosunków z t. zw. łacińską sio- 
strzycą przedstawia dłą Francji 
szanse niemałej wagi i tem się thi- 
maczą nadludzkie wysiłki podej- 
mowanc przez Lavala, żeby kon- 
flikt abisyński zlokalizować w spo- 
sób dla Włoch możliwie zaszczyt- 
ny i korzystny. 

W, sytuacji, jaka się obecnie wy- 
tworzyła, problemem niewątpliwie 
najciekawszym jest stosunek opinji 
angielskiej do ostatnich postano- 
wień rządu angielskiego, a raczej 
angielskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Hoare. Jeszcze zanim wy- 
darzył mu się przykry wypadek na 
ślizgawce w Genewie, poślizgnął się 
on w oczach opinji angielskiej na 
terenie międzynarodowym, wysu- 
wając, a w każdym razie akceptu- 
jac wspólnie z Lavalem projekt 
podziału Abisynji. Anglika cechuje 
niewatpliwie spora doza zdrowego 
rozsądku i Anglik potrafi także w 
razie potrzeby być bardzo brutal- 
nym i bezwzględnym. Jednak w wy- 
padku owej, niewątpliwie bardzo 
radykalnej, zmiany w angielskiej 
orjentacji w stosunku do Abisynji 
czy też Włoch, nastąpiło to 
zbyt nagle. Znalazło też swoje od- 
bicie w głosach prasy angielskiej i 
wytworzyło dla premjera Baldwi- 
na w Izbie Gmin chwile bardzo nie- 
miłe, zdy przyszło mu bronić sta- 
nowiska rządu. ; 


Wi opinji angielskiej jeszcze wre 
i gotuje się. Te objawy reakcji sa 
dowodem, że Anglja jest napraw- 
dę krajem, w którym istnieje coś 
takiego, co się określą mianem o- 
pinji. Czy jednak ta zbiorowa siła 
wystąrczy, by podważyć faktycznie 
ustalony między dwoma ministra- 
mi plan działania, wydaje się wąr- 
pliwem. Faktem jest, że te wszyst- 
kie czynniki, którym zależy na o- 
słabieniu autorytetu Ligi, a do nich 
należą z pewnością Niemcy, są ra- 
czej zadowolone, iż w ten sposób 
system utrwalenia pokoju nia dro- 
dze ligowej został poważnie pod- 
ważony na rzecz systemu umów 
pomiędzy poszczególnemi państwa- 
mi, 


Sejmowa. komisja prawniczą 
przeprowadziła wczoraj dyskusję 
nad rządowym projektem o amne- 
stji. Referował go p. Madeyski (ad- 
wokat z Warszawy). 

P. Szczepański (adwokat—War- 
szawa), uważa amnestję za zbyt 
wąską, w  szezególności najważ- 
niejszym brakiem proponowanej 
ustawy. jest to, że nie zawiera ona 
zmiany kary śmierci na beztermi- 
nowe ciężkie. więzienie. Ustawa wy 
dana dla upamiętnienia doniosłego 
aktu, ostatniego, jaki podpisał 
Marszałek, nie może pomijać usto- 
sunkowania się do kary śmierci. 

P. Sommerstein (adwokat — 
Lwów) wypowiada pogląd, że pro- 
ponowana-ustawa ma zbyt niską 
granicę górną przestępstw. Emi 
grantów politycznych nie można 
traktować na równi z emigrantami 
z powodu dezercji, czy z powodu 
popełnionych oszustw. Obywatelo- 
wi przestępcy politycznemu, 
trzeba dać możność poprawy bez 
względu na to, gdzie się znajduje 
i tak traktowały tę rzecz poprzed- 
nie ustawy amnestyjne. Od kilku 
lat każdy minister narzeka na zły 
system podatkowy. Wiele prze- 
stępstw płynie z tego JA 
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systemu, z niejasno uregulowanej 
sprawy np. taryfy celnej, świa- 
deetw przemysłowych i innych. 


TRZEBA SZUKAĆ KOMPROMISU 

Zdaniem p. Zakliki (ziemianin — 
Sokal), przestępstwa 
ściowe powinny być 
szerzej, szczególnie dlatego, że 
nowa Konstytucja uczyniła Pań- 
stwo silniejszem, dzięki czemu mo- 
że ono sobie pozwolić na darowa- 
nie większej ilości przestępstw po- 
litycznych. W sprawie przestęn- 
ców politycznych, ściganych lista- 
rhi gończemi, należy iść na kompro- 
mis, aby umożliwić im powrót do 
kraju i dlatego tym z pośród nich, 
którzy się zgłoszą do oznaczonego | 
terminu należy karę zmniejszyć. 
Mówca uważa, że ustawa amnestyj- | 
na jest zbyt szeroka w stosunku do 
przestępstw, popełnionych z chęci 
zysku, np. kradzieży, Drobni rolni- | 
cy, ciężko „pracujący cały dzień, i 
chcą mieć noc spokojną i pewność, | 
że ich praca jest chroniona. | 


narodowo- 
traktowane | 


PRZECIW ŚWIADECTWOM 
MORALNOŚCI i 

P. Sioda (adwokat — Bydgoszcz) | 
omawia świadectwa moralności. | 
Świadectwa takie, zawierajac ' 
wzmianki np. o karze 5 złotych za | 
kradzież leśną, łamią życie ludziom, 
ponieważ uniemożliwiają im otrzy- 
manie pracy. Amnestja powinna 
objąć dyscyplinarne kary pienięż- 
ne, nakładane na urzędników, po- 
nieważ często winien jest chaos 
ustawodawczy, nadmiar okólników 
i dekretów, a nie urzędnik, 


W OBRONIE BEREZY 

P. Olszewski (adwokat Mława) 
porusza kwestję obozu kontentra- 
cyjnego. Dekret, który powołał do 
życia ten obóz powstał w okolicz- 
nościach podniecenia politycznego 
i zdecydowania się pewnych ele- 
mentów na walkę siłą: i terorem z | 
porządkiem panujacym w państwie. | 
To były przyczyny tege zarządze- | 
nia. Czy one ustały? Obecnie na- i 
stąpiła koncentracja tych sił, cho- | 
ciaż się one ukryty; w dalszym cią- 
gu stara się realizować zasadę dą- | 
żenia siłą i terorem do władzy. 
Tembardziej j $ to niemiłe, że wła 
ściwi przywódcy ukrywają się, a 
wysuwają do pracy eksponowanej 
młodzież. Powody powstania obo- 
zu koncentracyjnego nie przestały | 
istnieć i inicjatywę zmiany tego | 
stanu należy zostawić całkowicie 
rządowi. 


NIE WYRZUCAJCIE ICH 
Z WIĘZIEŃ! . 
P. Morawski (rolnik — Sanok). 
Ze względu na zbliżającą się zimę 


aby umożliwić pozostanie w więzie- 
niu osobom, które do tego zmusza 
ich sytuacja niaterjalna—dla zakoń 
czenia odbywania kary, nawet w 
tej części; która podległą amnestji. 


GŁOS UKRAIŃCA 
P, Witwicki (adwokat — Droko- 


i panujące bezrobocie w więzi 


bycz). Od wiosny jesteśmy na dro- |- 


dze do normalizacji, oby pomyśl- 
nej, stosunków polsko-ukraińskich 
Od tej chwili doszło prawie że do 
zańiku tych uczuć, których wyra- 
zem były tragedje, a nie zbrodnie, 
jak sabotaż ukraiński nazywany 
często niesłusznie wywrotowością. 


ZA CZĘSTE AMNESTJE 

Przewodniczący wicemarszałek 
Podoski; Do zagadnienia amnestji 
można” podejść z dwóch punktów 
widzenia: celowości i ogólnopoli' 
tycznego. Mam wrażenie, że rząd 
przy układaniu projektów dał prze- 
wagę temu pierwszemu punktowi 
widzenia. Uważam to za najzupeł- 
niej słuszne. 

Rozważając zagadnienie amnestji 
z punktu widzenia celowości i za- 
sad polityki karnej, muszę podzie- 
lić słuszny pogląd, aż amnestje są 
u nas za częste. Wszak było już 
pięć amnestyj ogólnych i jedena- 
ście mniejszych. Tak częste stoso- 
wanie amnestyj nie mogło pozostać 
bez wpływu na wzrost przestęp- 
czości. Z drugiej jednak strony ar- 
gumenty, zawarte w uzasadnieniu 
projektu i w referacie kol, Madey- 
skiego, są dostatecznie ważkie. 
aby w zasadzie go przyjąć. 

Podziełam również zdanie, kto: 
re się wyłoniło w toku dyskusji, że 
przy aranestjonowaniu przestępców 
kryminalnych należy brać pod u- 
wagę przedewszystkiem - węzledy 
bezpieczeństwa. Mamy zimę — nia 
wolno nam także zapdminać o kry- 
zysie i bezrobociu. 

Wtedy, kiedy na świecie tyle 
krwi się przelało, kiedy szalał te- 
ror w stosunku do jednostek, — 
Józef Piłsudski siłą swego autory- 
tetu moralnego umiał uchronić Pol- 
skę nietylko od wstrząsów wewrę- 
trznych, ale także od zamachów na 
wolność jednostki, na prawa oby- 
watela do ochrony przed gwałtem i 
gamnowolą. Nie możemy nawet 
stwarzać pozorów, że chcemy likwi- 
dować poprzednią epokę usławą 
amnestyjna. Nie możemy uważad 
za emigrację polityczną tych kiiku 
jednostek, które wyjechały zagranf- 
cę, bo nie chciały się poddać wyro- 
kom sądów ojczystych, ani tembar- 
dziej kilkudziesięciu agentów Ko- 
miniernu, którzy znaleźli przytułek 
w państwie ościennem. 

Wypowiadam się przeciwko pro- 
pozycjom posłów  Sormamersteina i | 
Zakliki. 

30 TYSIĘCY ODZYSKA 
WOLNOŚĆ 

Prokurator Miller, przedstawi- 
ciel Min. Sprawiedliwości. Jeżeli 
powiem, że 50 proc. znajdujących | 
się obecnie w więzieniach, to zna- 
czy 80.000 ludzi znajdzie się na wol 
ności, to muszę dojść do wniosku, 
że projekt poszedł najdalej w op- 
tymistycznej ocenie naszego stanu 
bezpieczeństwa. 


| 


Przestępcy polityczni prawie w 
100; proc. skorzystają z dobrodziej- 


| stwa amnestji. Nieobjętych zosta- 


nie najwyżej 20 osób, z wyrokami 
ponad 10 lat — 6 osób. Grupka tą 
obejmuje przywódców, którzy po 
wyjściu na wolność nietylko wkróż- | 
ce wrócą do więzienia, ale spra- | 
wią, że do więzienia pójdzie parę | 
tysięcy winnych świadomie lub beź 
świadomości. 

WYSOKIE KOSZTY KOMORNI- 

KóW 

P. Poths, przedstawiciel Mini- 
sterstwa Skarbu: Ministerstwo 
Skarbu w części projektu amnestji, 
dotyczącej przestępstw karno-skar- 


straty, — tembardziej, 


Sprawa amnestii 


miołem całodziennej dyskusji w sejmowej komisji prawniczej 


bowych, poszło już jaknajdalej. Am 
nestja obejmuje około 50 proc. 
przestępstw conajmniej — możli- 
we jednak, że obejmie 60 a nawet 
70 proc. W ubiegłym roku prze- 
stępstw karno - skarbowych było 
ckoło 200 tysięcy. Z tego porządko- 
wych — 25 do 28 proc., pozostałych 
połowa ulegnie darowaniu. 

IP. Sommerstein: Trzeba stanow- 
czo to podkreślić, że przyczyną 
wielkiej przestępczości karno-skar- 
bowej nie jest wzrost demoraliza 
cji, lecz wysokość cen monopolo- 
wych, czemu zaradzić może włas- 
nie samo Ministerstwo Skarbu. 

P. Krzeczunowicz: Trzeba posta- 
wić pytanie, czy Ministerstwo Skar 
bu nie ponosi odpowiedzialności za 
nadmiar przestępstw. Ceny mono- 
polowe są prohibicyjne, nasze wy- 
magania więc nie są nadmierne. 
Należy też zwrócić uwagę, że Czę- 
sto koszty komorników przekracza* 
ją wielokrotnie wymiar grzywny, 
są więc nieraz rujnujące i szkodliw 
sze, niż sama grzywna. Proponuję, 
aby w formie rezolucji prosić Mini- 
sterstwo Sprawiedliwości o wej- 
rzenie w tę sprawę. 

P, Witwicki objaśnia swoje po- 
prawki. Dotyczą one uprawy tyto- 
niu, pędzenia samogonu i sprzeda- 
ży sacharyny. Uważa zą konieczne 
jaknajszersze stosowanie amnestji 
w tych wypadkach, gdyż ludności, 
często najbiedniejszej, dzieją się 
wielkie krzywdy. 

Przedstawiciel _ MinisterstwĄ 
Skarbu: W. dziedzinie celnej nie 
możemy iść na tak generalną am- 
nestję, jak w dziedzinie soli, gdyż 
przyniosłoby to Skarbowi wielkie 
że chaos 
przepisów w tej dziedzinie dzięki 
nowemu prawu celnemu został juz 
opanowany. Co do tytoniu, to za- 
znaczam, źe dla Kresów Wschod- 
nich setki kar nie przekraczają pię- 
ciu złotych. Ustawadawstwo kar- 
no = skarbowe broni dochodów 
Skarbu Państwa w wysokości 806 
miljonów złotych. Zbyt szeroko sto- 
sowana amnestja poderwie zasady 
i uniemożliwi obronę tych docho- 
dów. i 
W dalszej dyskusji szczegółowej 
edrzucono wnioski w sprawie am- 
nestji dla tych, którzy się uchylili 
od wymiaru sprawiedliwości i dla 
emigrantów politycznych. Pozatein 
w szeregu wypadków przesunięto 
granicę od której rozpoczyna się 
karalność przedstępstw skarbo- 
wych. 

Poseł Szczepański zgłosił rezo- 
lucję wzywającą rząd, aby objął 
odpowiednio amnestją umieszczo- 
nych w obozach koncentracyjnych. 
Przewodniczący p. Podoski -zwrócił 
uwagę, że do tej kategorji ludzi 
ustawa amnestyjna stosować się 
nie może, gdyż nie mają oni wyro- 
ków sądowych. 

Po wyjaśnieniu p. Szczepańskie- 
go przewodniczący poddał rezolu- 
cję pod głosowanie. Rezolucja w 
głosowaniu upadła. 


Przyjęcia u Generrine$o 
Inspektora $i} Zbrojnych 


Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. dyw. Rydz-Śmigły przyjął wcze 
raj gen. lamawaki, attache wojsko- 
wego Japonji w związku z jego od- 
wołaniem z dotychczasowego stano- 
wiską. 


Opodatkowanie osób 


pracujących na kilku 
posadach państwowych 

Dowiadujemy się, że w łonie rzą- 
du brana jest pod uwagę możliwość 
dodatkowego opodatkowania osób, 
kumulujących w swych rękach kilka 
posad. państwowych. 

Rozpatruje się mianowicie spra- 
wę wprowadzenia w życie dodatko- 
wych przepisów do wydanego ostat- 
nio dekretu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej o t. zw. podatku urzędniczym. 
Przepisy te dotyczyłyby opodatkowa- 
nia osób, pobierających uposażenia, 
tantjemy itp. z kilku naraz instytu- 
cyj i przedsiębiorstw państwowych. 

, (Iskra). 


Zmiand o Romisarjacie 
Generalnym R.P. © Gdańsku 


Przybył do Gdańska i objął urzę- 
dowanie nowy naczelnik wydziału 
handlowego w Komisarjacie General- 
nym R. P. Wołłowicz. Dotychczasowy 
naczelnik tego wydziału dr. Siebenei- 
chen został, jak wiadomo, mianowa- 
ny przewodniczącym specjalnej ko- 
misji dla wykonania układu handlo- 
wego z Niemcami. 


P.A.L. ku czci 
Żeromskiego 


W dniu 13 grudnia 1935 r. odbyło 
się w siedzibie Polskiej Akademiji 
Literatury zamknięte zebranie Aka- 
demji, poświęcone pamięci Stefaną 
Żeromskiego. 


Nowy biskup-sufra$on 
kielecki 


CITTA DEL VATICANO. „Osser- 
vatore Romano“, donosi, że Papież 
na najbliższym konsystorzu, który 
odbędzie się 16 grudnia, ogłosi sze- 
reg nominacyj. 

M. in. Ojciec święty mianuje księ- 
dza Franciszka Sonika biskupem ty: 
tularnym z przydziałem do Kielc w 
charakterze biskupa sufragana. 


Akademia 
z okazji 2000-'etia 
Horacego 


Wczoraj wieczorem w sali Rady 
Miejskiej odbyła się uroczysta aka- 
demja z okazji dwutysiąclecia uro- 
dzin Horacego, zorganizowana przez 
warszawskie kolo Polskiego Towarzy 
stwa Filologicznego. 


7 ii = 
„Stonu“ wileńskiemu 
odebrano debit na Łotwie 
RYGA. — Łótewskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych odebrało na 
przeciąg jednego miesiąca debit wy- 
chodzącemu w Wilnie dziennikowi 


SR 
„Słowo“, 


Amesador W. Brotanji w Berlinie u | ancora Millera 


LONDYN. Ambasador brytyjski 


„News Chronicle“ wyraża opinię, 


w Berlinie sir Erick Phipps odbył! że Wielka Brytanja wystąpiła wczo 


wczoraj naradę z ministrem spraw 
zagranicznych Rzeszy von Neura- 
them, poczem miał dłuższą rozmo= 
wę z kanclerzem Hitlerem. 

Celem wizyty Phippsa było wyson 
dowanie stanowiska niemieckiego 
kanclerza co do jego obecnych po- 
glądów na sprawę Locarna powietrz 
nego dla zachodniej Europy, na 
sprawę paktów nieagresji między 
Niemcami i ich sąsiadami oraz na 
sprawę możliwości zawarcia ogól- 
nego porozumienia, dotyczącego re- 
dukcji zbrojeń na lądzie. - 

Rozmowa miała charakter ogólny, 
ale sam fakt wznowienia rozmów z 
kanclerzem Hitlerem uważany jest 
w Londynie za bardzo doniosły, 


raj z ponowną inicjatywą podjęcia 
rokowań z Niemcami na podstawie 
propozycyj anglo - francuskich z 
dn. 3 lutego. 


Zaxwieszenie organu 
tentrowców gdzńskich 


GDAŃSK. — Prezydent policji 
gdańskiej zawiesił organ centrowy 
„Danziger Volksztg.* na okres czte- 
rech miesięcy, motywując swe zarzą: 
dzenie tem, że pismo centrowe kryty- 
kowało ostatnio w sposób niedozwo- 
lony działalność senatora oświaty 
Boecke'a, któremu zarzucało nieprze- 
strzeganie postanowień konstytucji. 
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TDALAOŃĆ WANY | OBROOŃĆ OBYWATEL 


Nowe przymiotniki jako wyraz nowych pojęć i poglądów narodu niemieckiego 


W jednym z rodzaju 'rozpowszech- 
nionych wśród inteligencji szwajcar- 
skiej, klubów t. zw. „Europa:Union*, 
wygłosił niedawno długoletni kores- 
pondent prasy szwajcarskiej w Ber- 
linie, E. Behrens, wykład na temat: 
„Czy Niemcy chcą wojny ?“. Na pod- 
stawie bardzo gruntownej analizy 
zjawisk politycznych, doszedł on w 
swoich wywodach do odpowiedzi 
przeczącej. Wykazał on, że szansę 
jakieby dało Niemcom dzisiaj rozpę- 
tanie burzy wojennej w Europie, by- 
łyby złe. Dlatego każdy poważny 
wojskowy niemiecki uważa dzisiaj 
wszczęcie wojny przez Niemców za 
czym szaleńczy. Armja niemiecka nie 
jest dzisiaj jeszcze bynajmniej przy- 
gotowana — zdaniem znawcy szwaj- 
carskiego — do rozpoczęcia kroków 
wojennych. Jednak, zaznaczył też ów 
prelegent, niebezpieczeństwo grożą- 
ce ze strony Niemiec nie tkwi w 
możliwości wszczęcia przez nich 
rychło akcji wojennej, ale w stałem 
i w ciągłem przygotowywaniu się 
Niemiec do wojny i wojskowem wy- 
chowaniu całego narodu. a 

To są istotnie uwagi bardzo trzeź- 
we i słuszne. Właśnie sprawa owego 
wychowania wojskowego i m ora l- 
nego potencjału wojen- 
nego niemieckiego za- 
sługuje na baczną uwagę. 

Przed kilku dniami ukazała się 
książka b. kwatermistrza i poniekąd 
właściwie niemieckiego naczełnego 
wodza, obok Hindenburga, w woj- 
nie Światowej, gen. Ludendorffa. 
Tytuł tej broszury brzmi: „Der 
totale Krieg”, to znaczy: wojna 
totalna. Pojęcie „totalny“ jest jed- 
nem z ulubionych w Trzeciej Rzeszy. 
Teoretycy państwa narodowo-socjali- 
stycznego wprowadzili pojęcie pań- 
stwa totalnego, to znaczy obejmują- 
cego wszystkie funkcje. Przez wojnę 
totalną rozumie Ludendorff wojnę, 
którą prowadzą wszyscy (totus zna- 
czy po łacinie wszystek) obywatele | 
danego państwa, nie zaś tylko armia. 

Wywody gen. Ludendorffa są ta- 
kie. Aż do czasu mniej więcej wojny į 
światowej, w czasach nowożytnych 
wojny prowadziły tylko armje. Z roz- | 
wojem jednak techniki i ze wzrostem į 
znaczenia czynnika gospodarczego w | 
życiu narodu w wielkich skupieniach, 
charakter wojny się zasadniczo zmie- 
nił. Samoloty sieją śmierć wśród sze- 
regów obywateli. Dalekonośne działą 
trafiają przecież w sam środek miast 
zamieszkałych przez spokojnych oby: 


wateli, a blokada odbiera tym oby- 
„watełom możność zaopatrywania się 
w środki żywności. W tej sytuacji za- 
ciera się właściwie różnica, do nie- 
dawna tak jeszcze istotna, pomiędzy 
kombatantami a niekombatantami. 
Działanie wojny rozszerza się na co- 
raz większy zakres ludności i coraz 
więcej obywateli wciąga w swoją or- 
bitę. Wojna nowoczesna wżera się 
we wszystkie dziedziny życia niety|l- 
ko publicznego, ale i prywatnego. 
Stawia ona oczywiście także i do- 
wódcę przed innemi zadaniami, bo 
nie jest on już tylko dowódcą armji, 
ale i wodzem całego narodu. Wyma- 
gać on musi nposłuchu nietylko od 
swojej armji, ale od całego narodu. 
Zadaniem wodza w tej sytuacji jest 
trafić we wrogie wojska i we wrogi 
naród siłą walki i propagandy. Wiel- 
ki wódz musi być nietylko strategi- 
kiem, ale i politykiem. Ale spełnić on 
może to swoje zadanie tylko o tyle, 
o ilé cały naród prowadzący wojne 
niby jedna wielka armja, jest mu 
wierny i posłuszny. Z tego postawie- 
nia sprawy wynika jasno to, o czem 
zresztą w Niemczech dawno się mó- 
wi i pisze, że cały naród mu- 
si być przygotowany i 
wychowany do prowa- 
dzenia wojny. To jest oczy- 
wistem następstwem teorji wojny 
totalnej, rozwiniętej przez Luden- 


Jak dalece to przekonanie zapusz- 
cza korzenie w psychice współczes- 
nych Niemiec, tego dowodem jest po- 
niekąd nowa literatura niemiecka, 
której zadaniem jest obudzenie w 
najszerszych warstwach narodu ob- 
ronnego czy wojennego zmysłu i ta- 
kiejżę myśli. Niemcy mają dzisiaj w 
nowem państwie na to nowe określe- 
nie, przymiotnik wehrhaft. 
Ponieważ wojna ma być „total“, 
t. zn. ma w niej brać udział cały na- 
ród, to naród ten powinien być 
„wehrhaft', tak czuć i myśleć. Na- 
leży w tym narodzie obudzić czucie 
i myślenie obronne i wojenne. 

Objawem tego rodzaju dążności 
rozwijanych obecnie w Niemczech 
jest nowa literatura, ma- 
jąca na cełu spełnienie tego właśnie 


zadania. Książek w tym zakresie u-! 


kazuje się teraz w Niemczech bardzo 
wiele. Nie mamy zamiaru oczywiście 
omawiać tej całej literatury, ale war- 
to wskazać na kilka publikacyj, dla 
tego kierunku bardzo symptomatycz- 
nych i charakterystycznych. ' 

' Już w roku 1929 wydał general- 
pułkownik v. Seeckt broszurę 
p. t. „Myśli żołnierza”, która od tego 


jej stwierdza, że w Niemczech brak 
jest jeszcze ciągle dostatecznie czyn- 
nego i namiętnego zainteresowania 
dla spraw wojskowych i zrozumienia 
wojskowości, która stanowi zdaniem 
jego istotny składnik narodowej kul- 
tury i duchowej istoty miemieckiej. 
Dlatego też zwraca on się do arty- 
stów, filozofów, duchownych, nau- 
czycieli i techników, a nawet i kobiet, 
ażeby budziły we wszystkich war- 
stwach narodu niemieckiego „Wehr- 
geist“. Każdy obywatel musi być, 
zdaniem tego autora „W e h r b ür- 
ger“, 

Temu duchowi odpowiada wysta- 
wa, którą otwarto niedawno w Berli- 
nie w siedzibie jednej z najświet- 
niejszych bibljotek świata, mianowi- 


cie w Bibljotece Państwowej w Ber- 
linie. Wystawa ta ma nazwę: „Das 
wehrhafte Deutschland 
in Zeugnissen deutschen Schrift- 
tums“. Na wystawie tej zebrano 
książki i ilustracje od najdawniej- 
szych czasów, przedstawiające za- 
interesowania Niemiec wojną i spra- 
wami wojskowemi, stare  podrę- 
czniki niemieckie, dotyczące spraw 
wojskowych, listy wybitnych woj- 
skowych, a dodano do tego także 
przegląd uniformów. 

Widzimy więc, że we wszystkie 
dziedziny życia niemieckiego wciska 
się to pojęcie obronności czy też 
bronności i wyciska charakterystycz- 
ne piętno na współczesnem życiu nie- 
mieckiem. Sch. 


Charakterystyka rozwoju 


|K K0. 


miasta stet. WARSZAWY 


| (Traugutta 5, Bielańska 8, Targowa 65) 
za pierwsze X-lecie: 


czasu doczekała się wielu wydań i ro- 
zeszła się w 35.000 egzemplarzy. Na | 
pytanie tak istotne: wychowanie czy 
drill, odpowiada vy. Seeckt słowami : 
króla Wilhelma Pruskiego, iż słowo 
„czy“ należy zastąpić słowem „i*. 


książetzek imienńych I na oka- 
ziciela b . „ „ 83.091 


wkładów oszczędnościowych I lokat 100.896.475 zł. 
obrót roczny ponad 1.020.090.000 ,, 


Znaczy to, że naród należy i wycho- | JI, OJ AE 
wywać i po wojskowemu musztro- | 
wać. Na wielką uwagę zasługuje w Bezpieczeństwo 


tym związku książka generał-porucz- 


nika w st. sp. H. vn Metzsch: 
„Drzemiące siły wojskowe”. 


Autor 


1.273 


Tajemnica 


i 
i 


Korzyść | 


Na marginesie 


Wiadomość nieprawdopodobna 


Pisma podają komumikat agencji 
półurzędowej „lakra“ o zamierzonym 
nowym podatku od drożdży. Podatek 
ten ma być poniesiony całkowicie 
przez producentów drożdży i ma po- 
zostać bez wpływu na dotychczasową 
cenę tego artykułu. Wpływ z tego 
podatku zużyty ma być na umożli- 
wienie rządowi dokonania awansów 
urzędniczych, w wymiku których u- 
rzędnicy, awansowani na wyższy sto- 
pień służbowy, będą  kosztowałi 
Skarb Państwa drożej niż dotych- 
czas8. 

Wyznać musimy, że wiadomość ta 
wydaje nam się nieprawdopodobna. 

Jak wynika z bardzo niedawnych 
oświadczeń przedstawicieli rządu, 
jednym z najważniejszych celów prze 
prowadzanej obecnie zniżki cen dr- 
tykułów przemysłowych jest skom- 
pensowanie sferom urzędniczym zniż 
ki ich poborów (powstałej naskutek 
wprowadzenia specjalnego podatki 
od upostżeń, wypłacanych z fundu- 
szów publicznych, oraz podniesienia 
podatku dochodowego od dochodów 
niefundowanych). Rząd mragnie w 
ten sposób osiągnąć, aby siła nabyw- 
cza mniejszej kwoty, otrzymywanej 
przez urzędników, wyniosła tyleż, eo 
siła nabyweza otrzymywanej poprzed 
nio większej kwoty. 

Tymczasem metoda, ujawniona w 
komunikacie „Iskry“, jest wręcz od- 
wrotna: zmierza ona do podwyższe- 
nia poborów części urzędników przy 
pomocy „usztywnienia' ceny droż- 
dży. Gdy przytem dotychczasowe 
zmniejszenia poborów i zniżki cen 
miały charakter powszechny, — i 
poza urzędnikami chodziło przy zniż- 
ce cen w ńniemniejszym stopniu o rol- 
nictwo — to koncepcja rzekomo za- 
mierzonego podatku od drożdży i ĵe- 
go zużytkowania ma charakter zgoła 
inny. Pewna część wrzędników na tej 


operacji miałaby zyskać, ale cała paz! 

ność, spożywająca drożdże, musiala- 
by pożegnać się z możliwością obni- 
żenia ceny drożdży. Nowy podatek 
bowiem przekreśliłby tego rodzaju 
możliwość. 

Nauka skarbowości wypowiada się 
przeciwko podatkom celowym, wy- 
chodząc z założenia, że naruszają one 
zasadę jedności budżetu i wprowa- 
dzają nieporządek w góspodarce skar 
bowej. W praktyce jednak spotyka- 
my — za przyzwoleniem jakby nauki | 
skarbowości — podatki celowe w 
tych wypadkach, kiedy państwo uwa- 
ża za komieczne wykonanie pewnych 
specjalnych zadań, na które nie star- 
cza środków z ogólnych funduszów 
skarbowych. Taki. charakter podat- 
ków celowych mają u nas opłaty na 
Fundusz Drogowy, Fundusz Pracy, 
Fundusz Kwoterunku Wojskowego 
tt. p. Ale utrzymanie aparatu urzęd- 
niczego żadną miarą nie może być u- 

| znane za cel specjalny. To jest naj- 
bardziej zwyczajna  wegełacyjna 
część budżetu państwowego. To jest 
właśnie klasyczna pozycja budżetu, 
która musi być pokrywana z fundu- 
szów i wpływów ogólnych. Wprowa- 
dzanie na ten cel specjalnego podat- 
| ku — wszystko jedno czy podatek ten 
formalnie uzyska takie przeznacze- 
mie, czy też tylko faktycznie — jest 
przekreśleniem elementartych zasad 
gospodarki skarbowej i budżetowej. 


Rząd, przeprowadzając zmniejsże- 
nie poborów urzędniczych, wyraźnie 
wskazał, że obniżka ta ma być przej- 
ściowa, a środki na przywrócenie po- 
borów urzędniczych do poprzedniej 
wysokości miały być uzyskane drogą 
poważniejszych oszczędności w bu- 
dżecie, w szczególności drogą zmniej- 
szenia liczebności aparatu urzędni- 
czego przez ograniczenie zakresu dzia 


łania państwa. Takie stanowisko wy- 
nikało nietylko z wielokrotnych, wy- 
raźnych deklaracyj rządu przeciwko 
wybujałemu u nas ' etatyzmowi, ale 
również z założenia, że obciążenie 
dąninami mublicznemi u nas jest już 
nadmierne i musi być zmniejszone. 
Dla konkretnego zaznaczenia takiego 
właśnie kierunku w polityce skarbo- 
wej i gospodarczej rząd przeprowa- 
dził zmniejszenie dodatku komunal- 
nego do podatku gruntowego oraz 
szeregu opłat, pobieranych przez sa- 


| morządy. Koncepcja nowego podatku 


— ż to obciążającego artykuł pierw- 
szej potrzeby, już silnie opodatkowa- 
my — stałaby w. całkowitej sprzecz- 
ności ze wspomnianem zasadniczem 
stanowiskiem. Łączenie zaś tego po- 
datku z awansami urzędniczemi mo- 
że tylko jeszcze bardziej zdepopula- 
ryzować w opinji publicznej stan u- 
rzędniczy, co niewątpliwie byłoby 
zjawiskiem bardzo niepożądańem. 
Przypomnijmy tutaj, że rok temu 
przeprowadzony został analogiczny 
eksperyment z opodatkowaniem cu- 
kru: akcyza od cukru została podnie- 
sima o 5 zł. od 100 kg. i również ob- 
ciążono tą podwyżką producentów 
eukru, jednocześnie bowiem cena cu- 
kru została obniżona. Nie minął rok, 
kiedy rząd musiał całkowicie wyco- 
faé się z tego eksperymentu i nietyl- 
ko znieść tę podwyżkę akcyzy, ale po- 
nadto jeszcze obniżyć akcyzę o 1,50 
złotych od 100 kg. (jeszcze, naszem 
zdaniem, za mało). Pomtyst nowego 
opodatkowania drożdży jest bliźnia- 
czo do eksperymentu z cukrem podob - 
ny. I niema powodu przypuszczać, Q- 
by rezultat był lepszy niż z cukrem. 


Z tych oto powodów wydaje nam 
stę, że wiadomość „Iskry“ jest nie- 
prawdopodobna i polega zapewne na 
nieporozumieniu, 


NOW, ŻE. 


„W związku ze zwycięstwem Pol- 
skit w tegorocznych zawodach balo- 
towych o puhar tm. Gordon-Bemnetta 
i zdobyciem go przez Polskę na włas- 
ność, jedno z pism stołecznych wzo- 
rem amerykańskim zamierza ufundo- 
wać puhar tegoż imienia na zawody 
w r. 1986. 


Dziennikarze 0 amnestii 
w sprva prasowych 


Syndykat Dziennikarzy Warszaw- 
kich zwrócił się wczoraj do posła 
m. Warszawy p. Szczepańskiego o 
zgłoszenie poprawki do projektu u- 
stawy o amnestji w części dotyczą- 
cej przestępstw prasowych. 

Jako motyw do tej poprawki 
wskazano że w ciągu ostatniego 
czasu bardzo wiele t. zw. przęe 
stępstw politycznych w druku pod- - 
ciągano pod art. 255 o zniesławie- 
nie. Amnestja według. intencji 
prawodawcy ma na celu puszczenia 
w niepamięć przestępstw politycz- 
nych. Dlatego więc powinna obej- 
mować te przestępstwa popełniona 
w treści druku, które mają wybit- 
ne cechy polityczne. 


Zmiany personalne 
w służbie dyplomatycznej 

Dowiadujemy się, że radcy posel- 
stwa R. P. w Pradze, p. Zygmuntowi 
Hładkiemu, powierzono kierownictwo 
konsulatu generalnego w Morawskiej 
Ostrawie, a konsulowi w Kwidzyniu, 
p. Mieczysławowi Rogalskiemu — 
kierownictwo konsulatu w Ełku. 

Do centrali M. S. Z. odwołani zo- 
stali: konsul generalny w Ottawie, 
dr. Jerzy Adamkiewicz, sekretarz po- 
selstwa w Sztokholmie p. Bolesław 
Celiński, sekretarz ambasady w An- 
gorze, p. Władysław Doria-Dornało- 
wiez oraz zastępca delegata polskie- 
go w komisji mieszanej do spraw G. 
Śląska, p. Jerzy Hoszard. 


10-1ec'e nominacji 
ks. metropolity Sapiehy 


KAKÓW. Ks. arcybiskup, metro- 
polityta krakowski dr. Adam Sa- 
pieha obchodzi dzisiaj 10-lecie swo- 
jej nominacji. 

Uroczysta intronizacja pierwsze- 
go metropolity krakowskiego odby* 
ła się w Bazylice Katedry Wawel- 
skiej dnia 17 stycznia 1926 r. 


Ustąpieni> T. Filipowicza 
2 „Nokazów Doin“ 


Jak się dowiadujemy p. Tytus Fi- 
lipowicz ustąpił z wydawnictwa cza: 
sopisma ,„Nakazy Dnia“, 

Powodem tego ustąpienia stała się 
serja artykułów w ostatnich nume- 
rach czasopisma, które ukazały się 
bez wiedzy:p. Filipowiczą w czasie 
dokonywania przezeń objazdu prowin 
cejonalnego i pozostają w sprzeczno- 
ści z programem partji politycznej, 
jaką p. Filipowicz zamierza utwo- 
rzyć. (Press). 


Wieczór dyskuryjny 
na temat „Zzmor* 
zeyzadłowicza 


Przed kilkoma miesiącami ukazała 
się powieść Emila Zegadłowicza 
„Zmory“, która ze względu na nie- 
słychanie brutalne i gorszące zwroty 
i obrazy, wywołała biurzę protestów. 

Związek Literatów Polskich urzą- 
dził wczoraj na temat utworu Ze- 
gadłowicza wieczór dyskusyjny. Prze 
mawiali dr. Gustaw Bychowski i 
Stefan Essmanowski. 

W dyskusji, która przeciągnęła się 
do późnej nocy, zabierali głos p.p.: 
Bliith, Wassowski, Zahorska, Stożek 
i Frühling. 


Wyciągając niewłaściwe konsek- 
wencje z hasła równania do niższe- 
go poziomu, czy może czując się za- 
grożonym w swej poczytności przez 
rosnące ostatnio jak grzyby po de- 
szczu doraźne, przeważnie pięcio- 
groszowe imprezy prasowe, Eks- 
press Poranny wystąpił z artyku- 
łem: „Żelazną ręką trzeba dławić 
dywersję baronów węglowych“. 
Ekspress spadł w tym artykule nie- 
tylko poniżej poziomu najbardziej 
demazogicznych  pięciogroszówek, 
ale nawet — nie wahamy się tego 
powiedzieć — poniżej poziomu, ja- 
ki szanujące się pismo winno ZA- 
chować w stosunku i do swych czy- 
telników i do tych zadań, jakie na 
prasę kładą ciężkie dla gospodar- 
stwa chwile, 

Ekspress bije na alarm, Że prze- 
mysłowcy chcą zamknąć szereg ko- 
palń. Już sam ten alarm na łamach 
FKkspressu budzić może słuszne 
zdziwienie. Przecież w tylu, daw- 
niejszych enuncjacjach tego pis- 
ma czytywaliśmy, że zbawienne 
skutki zniżki cen i rozwiązania 
karteli polegać będą właśnie na 
tem, że zlikwidowane zostaną 
przesiębiorstwa przestarzałe, naj- 
gorsze, najdrożej prodakujace; 
że w ten sposób konsument zwoi- 
niony zostanie ed „renty kar- 
telowej“, w której mieści się koszt 
utrzymania nadmiernie rozbudo- 
wanego czy przestarzałego aparatu 
wytwórczego. Z chwilą gdy marze- 
nia Ekspressu mają sie ziścić, bije 
ra alarm. Dlaczego tę dywersję 
przeciwko swym postulatom nazy- 
wa dywersją baronów węglowych ? 

Ekspress tego nie tłomaczy. A 
właściwie — tłomaczy w sposób, 
który jest radykalnem zaprzecze- 
niem tego, co w tym samym arty- 
kule pisze parę wierszy wyżej. Bo 
oto czytamy, że kartel dąży do zli- 
kwidowania zakładów nie najdro- 
żej produkujących, jak to było na 
początku artykułu, lecz produkują- 
cych najtaniej, najbardziej konku- 
rencyjnych. Czytelnik może być 
słusznie zaskoczony niezdecydowa- 
niem autora w tak zasadniczej bądź 
co bądź sprawie. Słusznie može po- 
myśleć, że autor powinien był u- 
sBunąć o własnych siłach wątpliwo- 
ści, zamiast dzielić się niemi z opi- 
nją. W sumie — ani autor, ani czy- 
telnik nie wie, jakie kopalnie prze- 
mysłowey cheą zamknąć: najdroż- 
sze, czy najtańsze. Jedynie chyba 
fakt, że autor gros swych wywodów 
poświęca ujemnym stronom zamyka 
nia zakładów najtańszych, może 
naprowadzać na ślad, że przed tą 
ewentualnością chce on obronić 
przemysł węglowy, przed tem, aby 
nie zamykano tych kopalń, gdzie 
koszty produkcji węgla są najniż- 
sze. 

I tutaj wpadamy w cały labirvnt 
absurdów. Dlaczego — u Boga Oj- 
ca — może zapytać każdy, nawet 
najmniej wtajemniczony w arkana 
produkcji węglowej, dlaczego prze- 
mysł miałby odrzucać lepszy, bar- 
dziej wydajny, tańszy aparat i 
gwałtem drzeć się do tego, aby pro- 
dukować aparatem gorszym, mniej 
wydajnym, droższym. Przecież im 
wyższe będą koszta produkcji, tem 
gorzej dla przemysłu, tem większe 
będą jego straty. Czyżby przemy- 
słowi koniecznie zależało na zwięk- 
szeniu tych strat? 

Na taki pomysł nie wpada nawet 


Ekspress. Widząc jednak, że trzeba | utwór 


znaleźć jakieś wyjście z absurdu, 


wpada w drugi: dewedzi, że w in-| najmniejszych obaw wśród pu- 


| na Wileńszczyżnie 


| 


mak A TK 


Z ERO I 3 


Żelazna stop 


do kosztów produkcji; że jedyne ćo, jako jedyną metodą i argumentem 
mu pozostaje, to czynić wysiłki, aby | posiłkuje się wymysłami, insynua- 
możliwie zbliżyć koszty do cen, i z: | cjami, słowami: kruczki, machina- 
takiem dostosowywaniem jest właś- | cje, kombinacje, kłusownictwo etc. 

nie obniżanie kosztów przez kon- Budowanie na takich podstawach 
centrację produkcji w najtańszych | artykułów o zasadniczej naszego 
zakładach. To wszystko Ekspress gospodarstwa dziedzinie, o dziedzi- 
powinien wiedzieć, i chyba wie; : nie, która znajduje się w niezmier- 

| 


przecież w jego wywodach stoi jak | nie ciężkiem położeniu i która 
wół, że „cena obniżona została w | resztkami sił walczy, aby nie runąć, 
formie zarządzenia Rządu“, pisanie takich artykułów jest nie- 
Autor artykułu w Ekspressie wie- | tylko nieprzyzwoitością informa- 
lu rzeczy nie wie lub udaje, że nie | cyjną — wprowadzaniem w błąd 
wie; jeszcze mniej rozumie, albo | czytelnika; artykuły takie rozta- 
udaje, że nie rozumie. Z omawiane-| czają nad sprawami gospodarcze- 
go artykułu nabieramy przekona-| mi atmosferę nie rzeczowości — 
nia, że wiadomosci jego autora o-| lecz absurdu, nie objektywizmu — 
graniczają się do jednej tylko rze- | lecz demagogji, nie współdziałania 
czy, którą wiernie przytacza — lecz jątrzenia, artykuły takie są 
do zdania z Hamleta: „Jest w tem | prawdziwą akcją dywersyjną wo- 
szaleństwie metoda“, Artykuł Eks-| bec gospodarstwa i jego kierowni- 
pressu jest przejawem szaleństwa | ków. Żelazną stopą powinny być 
antykartelowego. Szaleństwa, które | dławione takie artykuły. 


| IV-4a 
OLIMPJADA 
ZIMOWA 


MISCH=PARTENKIRCHEN 


Informacje i karty wstępu są do nabycia we wszystkich większych biu- 


rach podróży. Żądajcie prospektu od Delegata Komitetu. Organizacyjnego 
10. 


Olimpjady Zimowej. Warszawa, ul. Zgoda 12, m. 


Podbipięta nie był postacią fikcyjną 
Znaleziono jego grób na Wileńszczyźnie 
W czasie remontu w podziemiach Ów Podbipięta posłużył Sienkie- 
kościoła Karmelitów w Głębokiem | wiczowi jako wzór do postaci nieza- 
natrafiono na| romnianego Longinusa z „Potopu“. 
grobowiec wygasłego rodu Podbi- Zwłoki Jerzego Podbipięty bardzo 
piętów. dobrze zakonserwowały się, pozo- 
M, in. znaleziono grobowiec Jerze | stały nawet szczątki zbroi. 
go Podbipięty, rycerza z r. 1657, 


Samohkójstwo w kościele 


W kościele farnym w Wągrowie, nia pracy. Na kilka dni przed za- 
powiesił się za głównym ołtarzem | machem samobójczym Jankowski po 
kościelny tego kościoła, Jankowski. | wiedział podobno, że „na złość pro- 

O przyczynie samobójstwa . Jan-| koszczowi powiesi się w kościele”. 
kowskiego krążą w Wągrowcu róż- W związku z tym tragicznym wy- 
ne wersje. Żona samobójcy twierdzi | padkiem kościół w Wągrowcu zo- 
że pozbawił się on życia z rozpaczy | stał na nieograniczony czas zam- 
naskutek otrzymanego wypowiedze- | knięty. 


Służba —nie drużba 


MADRYT. Portella Valladares u- 
tworzył rząd. Ministrem finansów 
został Chapaprieta, ministrem woj- 


ny gen. Molero, marynarki — wice-' 
admirał Salas, rolnietwo, handel i' 


przemysł objął de Pablo, roboty pu 


bliczne i komunikację — Cirilo del. 


Rio, sprawiedliwość — Alfredo Mar 
tnez, oświatę — Manuel Becerra. 
Tekę ministra spraw zagranicznych 
otrzymał Martinez de Velasco. Mi- 
nistrem bez teki został Rahola, 
MADRYT. Nowy minister wojny 


gen. Molero wczoraj żostał osadzo- 
ny w Pampelunie na odwachu n3 
miesiąc za to, że bez pozwolenia 
zwierzchności wyjeżdżał do Madry- 
tu na rozmowy w sprawie objęcia 
teki. 

Na odwach ten skazał obecnego 
ministra ustępujący minister Gil 
Robles, Obecnie premjer nakazał 
telegraficznie zwolnienie gen. Mo- 
lero z odwachu i wezwał gp do Ma- 
drytu dla objęcia urzędowania. 


Dodatkowe pociągi Świąteczne 


W okresie świąt Bożego Narodze- 
nia będą uruchomione następujące 
pociągi dodatkowe: 

Z Warszawy Głównej do Krakowa 
przez Częstochowę, odjazd o godz. 16 
Kursuje w dni: 21, 22, 23, 31.XII i 
4.I, przez Radom-Tunel odj. 0.40. 
Kursuje: 21, 22, 23, 24 i 27.XII. 

Z Warszawy Głównej do Zakopa- 
nego przez Częstochowę — Kraków 
odj. 17.36. Kursuje: 20, 21, 22, 28, 
31.XITi4.I, i o godz. 22.26. Kursuje: 
21, 22, 23.XII i 4.I, przez Radom — 
Kraków odj. 18,45. Kursuje: 20, 21, 
22,23, 381.X:I i £E c 

Z Warszawy do Krynicy i Zakopa- 
nego przez Częstochowę, — Kraków 
odj. 7.41. Dnia: 21, 22, 23 i 24.XII. 

Z Warszawy do Katowic odj. 0.05. 
Kursuje: 22, 23 i 24.XII. 

Z Warszawy Wileńskiej do Wilna 


Habilitacje w szko 


Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego  zatwier= 
dził następujace habilitację w szko 
łach akademickich: 

ma Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie: dra Stanisława Sro- 
kowskiego, jako docenta geografji 
regjonalnej na Wydziale Filozofi- 
cznym; i 

na Uniwersytecie Stefana Bato- 
rega w Wilnie: dra Zygmunta Koż- 
mińskiego, jako docenta biologji na 
Wydziale Matematyczno-Przyrodni- 
czym; dra Annę z Kaułberszów Ma- 
rynowską, jako docenta  pedjatrji 
na Wydziale Lekarskim; 

Na Uniwersytecie Jana Kazimie- 
rza we Lwowie; dra Hermana Auer 
bacha, jako docenta matematyki na 
Wydziale Matematyczno- Przyrod- 
niczym; ks. dra Stanisława Fran- 
kla, jako docenta teologji funda- 
mentalnej na Wydziale Teologicz- 
nym; dra Edmunda Mikulaszkę, ja- 
ko docenta mikrobiologji i serolo- 
gji na Wydziale Lekarskim; dra 
Zenona Wachlowskiego, jako docen- 
ta prawa politycznego na wydzia- 
le Prawa; dr. Mieczysława Ziem- 
nowicza, jako docenta pedagogiki 
na Wydziale Humanistycznym; dra 
Marjana Zimmermanna, jako do- 
centa polskiego prawa administra- 
cyjnego na Wydziale Prawa; 

Na Uniwersytecie Józefa Piłsud- 


Bruno Walter i Artur 


w Fiihearmaom ji 
Godnym podziwu był też przesub- 
telny akompjament do. Koncertu 
wielkiem powodzeniu, jakie czeka G-dur Beethovena. Przy takim a- 
za chwilę na wielkich artystów go- kompanjamencie może pianista % 
szczących na estradzie. Ściśle kla- | całą swobodą grać według swych 
syczny program, złożony z trzech ,intencyj, bo je dyrygent przewi- 
Mozarta, Beethovena i, duje i rozumie, stosując orkiestrę 
Brahmsa, nie wzbudził widocznie | do gry śolisty. Zresztą tacy dwaj 
znawcy muzyki klasycznej jak Wal- 


Sala wypełniona do ostatniego 
miejscą świadczy najwymowniej o 


teresie przemysłu leży produkować | bliczności a nieobecność moderni- | ter i Schnabel mają z pewnością 


drogo, aby według najwyższych 
kosztów regulować ceny. Ostatecz- 
, nie Ekspress może nie wiedzieć o 


tem, że ceny w przemyśle weglo- | 
wym zostały ustalone według kosz- | 


tów nie najdrożej, leez najtaniej 
produkujących warsztatów. Ale 
nie może już nie wiedzieć tego, że 


przemysł węglowy nie reguluje dc- 


wolnie swych cen; że ceny te zo- 
stały uregulowane przymusowo, 
dekretem; że więc przemysł węglo- 
wy nie może dostosowywać cen — 
elementu, na który nie ma wpływu, 


stycznych utworów nie wywołała | jednakie jej odczucie. Schnabel 
żadnych pretensyj u spieszących na traktuje ten liryczny utwór Bee- 
koncert tak licznie słuchaczy. At- | thovena w sposób odpowiadający 
mosfera ogólnego zadowolenia za- | najzupełniej jego charakterowi tak 
panowuje też na sali odrazu przy | bardzo odmiennemu w porównaniu 
pierwszej części Symfonji Mozartą, | z dwoma innemi koncertami tego 
utkanej przecudnie jak najpiękniej- | mistrza: z patetycznym prawdziwie 
sza wenecka koronka, i rośnie z po beethowenowsku koncertem 
każdym dalszym numerem. Bruno '/ c-moll i z koncertem es-dur, które- 
Walter w sposób niezrównany je | go korpulencja wymaga innego na- 
prowadzi, stając się w oczach pu- | silenia i innego wyrazu niż wszyst- 
bliczności i w jej rozradowanem | kie inne. Nie można też nie innego 
uchu, uosobieniem idealnie funk- | uczynić jak chwalić grę znakomi- 
cjonującej myśli i woli dyrygenta. | tego artysty bez zastrzeżeń, 


Schnabel 


Koncert zakończono I symfonją 
Brahmsa, w której orkiestra Fil- 
harmoniczna wykazała wysokie 
kwalifikacje swoje w sposób jak- 
najartystyczniejszy, jednocząc do- 
skonałość swą techniczną z wiel- 
kim polotem, bez którego dzieło 
szerokich rozmiarów i głębokich, 
myśli często kryjących się pod pew 
wierzchnią dźwięków, nie mogło- 
by zrobić wrażenia. A było ono 
wielkie, sądząc z entuzjastycznej 
owacji, jaką publiczność złożyła 
znakomitemu dyrygentowi. Ale on 
odsuwał je skromnie ku orkiestrze, 
nakazując jej członkom przez po- 
wstanie, kilkakrotnie dziękować za 
oklaski. Trudno powiedzieć po czy- 
jej stronie większa tu zasługa... 
Bo rzecz to pewna, że nasza orkie- 
stra pod pałeczką mistrza staje się 
również — mistrzowską. 

St. Niewiadomski. 


odj. o godz. 22-ej. Kursuje: 21, 22, 
23 i 26.XII. 

Z Warszawy Gdańskiej do Lublina 
odj. 8.50. Kursuje: 22, 23, 24, 27, 
28.XII. 

Z Warszawy Głównej do Lwowa 
odj. o g. 14-ej. Kursuje: 21 it 23.XII. 
przez Lublin—Rejowiec odj. 19.33. 
Kursuje: 20, 21 i 28.XII, przez Ra- 
dom— Rozwadów odj. 23.20. Kursuje: 
23.XII. 

Z Warszawy Głównej do Woroch- 
ty odj. o godz. Żl-ej, Kursuje: 2], 
22, 23.XII. 

Z Warszawy Głównej do Kielce odj. 
14.15. Kursuje: 21, 24, 28.XII. 

Z Warszawy Głównej do Łodzi 
Fabrycznej odj. 13.05. Kursuje: 23 
i 24.XIT. i 

Z Warszawy Głównej do Bydgosz- 
czy odj.o godz. 1-ej. Kursuje: 21, 22, 
28, 24, 27, 28, 29 i 30.XII. 


łach akademickich 


skiego w Warszawie: Ojca dra An- 
drzeja Gmurowskiego, jako docen- 
ta teologji moralnej spekulatywnej 
na Wydziale Teologji Katolickiej; 

Na Uniwersytecie Poznańskim: 
dra Kazimierza Kalinowskiego, ja- 


ko docenta chemji farmaceutycz- 
nej na Wydziale Matematyczno- 
Przyrodniczym; 

na Politechnice Warszawskiej: 


dra inż. Karola Drewskiego, jako 
docenta analizy technicznej na 
Wydziale Chemicznym. 


Jakle uzdrowiska obejmują 
zniżki kelelowe 


Przyznane od 1 stycznia 1936 roku 
zniżki kolejowe przy powrocie z u- 
zdrowisk obejmują w bieżącym sezo- 
nie zimowym następujące uzdrowis- 
ka: Czarniecka Góra, Druskieniki, 
Horyniec, Inowrocław, Iwonicz, Ja- 
remcze, Jaworze, Krynica, Nałęczów, 
Otwock, Rabka, Rudka, Szczawnica, 
Truskawiec, Wisła, Worochta, Zako- 
pane, Żegiestów. Razem 18 uzdro- 


Zniżka wynosi 33 proc. ceny DoT- 
malnego biletu w dowolnej klasie jaz- 
dy pociągów osobowych i pospiesz- 
nych, przyznawana jest przy powro- 
cie po 14-dniowym pobycie w uzdro- 
wisku i obowiązuje na odległość co- 
najmniej 100 km. 


Zjazd gospodyń wlejskich 


Wezoraj rano rozpoczął swe obrady 
walny zjazd Centralnej Organizacji 
Kół Gospodyń Wiejskich, przy udzia- 
le około 300 dęlegatek. 

p 


NIEZAWODNA JEST W DZIAŁANIU 
w niektórych niedomaganiach żołądka, 
jelit i wątroby — SÓL MORSZYŃSKA. 
lub WODA GORZKA MORSZYŃSKA. 
Żądajcie w aptekach i składach apt. 


AKCJA ZNIŻKI CEN OBUWIA GUMO 
WEGO 


W związku z postępującą akcją pola= 
nienia produktów przemysłowych notu- 
jemy nowy fakt zniżki OBUWIA GUMO 
WEGO o 10 proc., przeprowadzanej we 
| wszystkich filjach i miejscach sprzeda- 
|ży firmy Bata, POLSKA SPÓŁKA O- 
BUWIA w CHEŁMKU. 

Należy z uznaniem zanotować powyż= 
szą zniżkę ustanowioną przez firmę 


właśnie w czasie, gdy zaczyna się zapo- 
trzebowanie na zimowe artykuły sumo- 
we, w szczególności kalosze. 

Należy się spodziewać, że wobec te- 
go także inne fabryki obuwia gumowe- 
gó w Polsce obniżą swoję ceny, 


-. 


aż 


p AA s á 


Na Parnasie literackim Paryża 


(Korespondencja własna „Kurjera Polskiego“) 


Tydzień ubiegły stał pod zna- 
kiem nagród literackich: Prix Gon- 
court i Prix Femina — takby nale- 
żało zącząć korespondencję z Pary- 
ża, korespondencję, poświęconą ży- 
ciu literackiemu Francji. W takim 
jednak właśnie frazesie kryłaby 
się — poza jego zabójczą banalno- 
ścią — także i karygodna nieści- 
słość. 

Bo właśnie, mimo to, iż w tygo- 
dniu ubiegłym odbyło się uroczyste 
ukoronowanie dwóch wybranych po 
wieści — publiczność zwróciła na 
bo względnie mało uwagi, i to nie- 
tylko ta zwykła, szara publiczność, 
interesująca się wogóle bardzo sła- 
bo sprawami nagród, powieści itd., 
ale nawet i ta elita literacka, która 
zawsze „przejmuje się“ bardzo ży- 
wo wszelkiemi ewenementami lite- 
rackiemi. 


C'EST VENDU... 

Dlaczego? Dlaczego po przyzna- 
niu i Prix Goncourt i Prix Femina 
ukazały się w gazetach tylko zdaw- 
kowe i z obowiązku pisane artyku- 
ły literackie prawdziwe zaś zain 
teresowanie okazali jedynie może 
wydawcy, dla których ukoronowa- 
nie jednego z dzieł ich produkcji 
jest zawsze, mimo wszystko, dobrą 
reklama ? 

Dlatego właśnie, iż nazrody we 
Francji oddawna już uważane sa 
przedewszystkiem za doskonały śro | 
dek reklamowy, zdobywany za 
wszelką cenę przez bardziej przed-/ 
siębiorczych autorów, przedewszyst | 
kiem zaś przez bardziej przedsię= | 
bierczych wydawców. Publiczność! 
nie ma natomiast zaufania do bez-| 
stronności wszelkich komitetów na 
gród i wyróżnień i do ich wyroków 


odnosi się z poważną doza scepty- | 


cyzmu. Zapytajcie przeciętnego czy 
telnika gazet i powieści, co myśli 
np. o nagrodzie Goncourt, a z pew- 
nością odpowie wam bez wahania: | 
„le prix Goncourt — c'est vendu“. 
W tem krótkiem zdaniu jest wszy- 
stko: i pogarda dla tego stanu rze- 
czy, i pogodzenie się z tem, iż ina- 


no — i powody tego słabego zain- 
teresowania, jakie wszelkie prix bu 
dza we Francji... 

Oczywiście łączy się z tem wiel- 
kie zagadnienie stosunku publicz- 
ności, czytającej we Francji do 
t. zw. krytyki literackiej. Zagadnie 
nię to, które we Francji ma zreszta 
swój wygląd specjalny, mutatis mu 
tandis, aktualne jest niemal wszę- 
dzie. 


CZY PUBLICZNOŚĆ FRANCUS- 
KA MA ZAUFANIE DO KRYTYKI 
"LITERACKIEJ? 


No, więc powiedzmy odrazu, iż 
ząsadniczo przeciętny Francuz nie 
ma zaufania do krytyki literackiej, 
którą podsuwa mu jego pismo. Nie 
ma zaufania do jej bezstronności. 
Jeżeli jakiś krytyk chwali książkę, 
podejrzewa go, iż w ten lub inny 
sposób ma w tem jakiś interes — 
jeżeli gani, przypuszcza, iż widocz- 
nie nie został dosyć opłacony lub 
coś podobnego; na palcach jednej | 
ręki można we Francji wyliczyć 
tych krytyków, których słowo ma! 
naprawdę wagę i znaczenie — inni 
się nie liczą — ils sont vendus. 


e. 


A mimo to — i to nie jest praw- 
dą. Krytyka francuska nie jest 
przedajna. Żaden poważniejszy kry 
tyk — wyjątki możnaby także wy- 
liczyć na palcach jednej ręki — 
pieniędzy bezpośrednio do ręki nie 
bierze, jego krytyka nie jest do ku- 
pienia — jest tylko do kupienia za 
pośrednictwem dobrze płatnego o- 
głoszenia pismo, w którem on pra- 
cuje i które niesłychanie krępuje 
jego swobodę pisania, a on sam jest 
nietyłe do kupienia, ile do pozyska 
nia dregą stosunków towarzyskich, 
drobnych presyj, intryg, kombina- 
cyj. W rezultacie do pochlebnej 
zwłaszcza krytyki, do wszelkiego 
wyróżnienia zaszczytnego, każdy 
Francuz odnosi się w najwyższym 
stopniu sceptycznie. Takiemu prze- 
ciętnemu Francuzowi imponuje naj 
bardziej liczba sprzedanych egzem- 
plarzy książki, albo duży, ilościo- 
wy sukces w teatrze. Pełna kasa, 
setki przedstawień — ce n'est pas 
vendu.. é 


A MIMO TO, DRUKOWANE SŁO- 
WO JEST POTĘGA! 

A mimo to — i to jest może wla- 
Śnie najdziwniejsze — niema takie 
go nakładu we Francji, któryby nie 
dbał o dobrą prasę, któryby nie da- 
wał ogłoszeń za duże, nieraz bar- 
dzo duże sumy, któryby w ten, czy 
inny sposób nie urabiał krytyki. 
Mimo upartego sceptycyzmu Tran- 
euzów, właśnie we Francji potęga 
drukowanego słowa jest wręcz ol- 
brzymia. Widocznie sugestja takie- 
go drukowanego słowa, moc ukry- 
ta w dobrze skomponowanem ogło- 
szeniu — jest silniejsza, niż się to 


mR<+ooŁŚ ŚŚ see nn nn 2 


Paryż, w grudniu. 


szczególnych tomów waha się mię- 
dzy 30000 — 50000 egzemplarzy, a 
pojawienie się każdego tomu jest 
pewnego rodzaju sensacją. Pokaż- 
cie nam w Polsce autora, któryby 
już dawno nie zbankrutował, po- 
djawszy się takiej imprezy! W tym 
też kraju tak umiejącej czytać pu- 
bliczności i takiej mnogości do- 
brych pisarzy mówić o kryzysie po- 
wieści wydaje się naprawdę nie- 
mal śmieszne. 


LITERATURA NIE ZDĄŻYŁA ZA 
ŻYCIEM. 


A mimo to ten kryzys jest. Wy- 
wołany jest on jakby znużeniem po 
wieścią, fikcja powieściową. To jest 
niesłychanie dziwne: nawet mocna, 
żywotna, zawsze aktualna powieść 
francuska nie nadążyła za życiem, 
nie umiała się ustosunkować do 


tempa tych zmian politycznych, psy | 


chicznych, społecznych, jakie prze- 
żywamy obecnie. Tegoroczna na- 
groda Goncourtów przypadła w u- 
działe powieści nawet pod wzglę* 
dem literackim dobrej, ale niesty- 
chanie odległej od zainteresowań 
przeciętnego człowieką dzisiejsze- 
go. Kogo dziś we Francji obchodzą 
naprawdę do tego stopnia walki 
byków, żeby aż o tem czytać całą | 
powieść — a właśnie walce byków, | 
wielkości i upadkowi  torreadora | 
poświęcona jest powieść, która 0-, 
trzymała nagrodę Goncourtów Si 


| 
| 


seph Peyré „Sang et lumieres"). 
Powieść wyróżniona przez ,,Femi- 

nę" (Claude Silve: Benediction). 
tem się przedewszystkiem wyróż-, 
nia, iż autorka jej, z domu Levis —! 
Mirepoix, pochodzi z jednego z naj- 


| napozór wydaje. Jedna to zresztą z| starszych rodów Francji, ale poza | 
, największych tajemnic t. zw. psy- | tem jej fabuła (jakaś romantyczna 
chologji zbiorowej. Dlatego też] hisłorja), niewiele ma wspólnego z 
wszystkie firmy wydawnicze wej życiem, Czyż naprawdę może to za- 
Francji wydają i zawsze wydawać; dowolić ludzi dzisiejszych, dręczo- 
będą olbrzymie sumy na reklame i| nych tysiącem najważniejszych i 


czej być już widocznie nie może 
| 


dlatego też długo jeszcze będą rr 
nieć wszelakie nagrody, odznacze- | 
nia i t. d., chociaż niby nikt się z| 
niemi nie liczy i chociaż niby ża- 
dnego znaczenia one nie mają. 

Zresztą inne są jeszcze może po- 
wody tego, iż tegorocznemi prix in- 
teresowano się we Francji tak 
mało. 


KRYZYS ZAINTERESOWANIA 
POWIEŚCIĄ. 

Francja, klasyczny kraj powie- 
ści, przeżywa niewątpliwie pewien 
kryzys powieści, a właściwie kry- 
zys zainteresowania powieścią. 

Jest to w gruncie rzeczy tem dzi- 
wniejsze, że Francja dzisiejsza, 
Francja powojenna, ma mnóstwo 
najpierwszorzędniejszych talentów 
literackich. Cóż za bogactwo pierw- 
szorzędnych piór! Poprostu bierze | 
zazdrość. W tym kraju jest zresztą | 
nietylko oszałamiająca mnogość do | 
brze piszących ludzi, ale i niesły- 
chany rezonans ze strony publicz- 
ności. Nakłady osiągają liczby za- 
wrotńhe — lepiej już zresztą o tem 
nie mówić. Publiczność lubi czytać | 
i umie czytać. Wielka powieść Ju- 
les Romains „Les hommes de bon-, 
ne volonte“, wychodzi od roku 1932 
(teraz właśnie pojawił się jej tom 
dziewiąty (!) i dziesiąty (!), t. j. 
„Montee des perils“ i „Les pou- 
voirs“, a publiczność jest jej cią- 
gle i wytrwale wierna. Nakład po” 


| 


W WALCE 0 BYT DECYDUJĄ ZDROWE NEROV! 


Szanuj Twe nerwy i pisz na cicho- 
m piszących maszynach L © SMITH 
J © CORONA (modele biurowe i przę- 


,wiając kwestję, wywodzi, że z lo- 


najcieższych zagadnień, nie umie- 
jacy gi uporać się z najbardziej ak- 
tualnemi, a zarazem najbardziej 
dręczącemi zagadkami współczesno 
ści? 
TĘSKNOTA ZA ZIARNKIEM 
PRAWDY. 


Tem się też może tłumaczy ciągle 


/ 


wiał 


Dia uniknięcia tak szkodliwego w wieku dziecięcym przemęczenia wzrok > 
aalety tawste dbać o dobre oświetlenie. 
Osramówki 


sd typu wydzielają do 20% 
Srosejcie przeto Osrautówki- 


wzrastające we Francji zaintereso- 
wanie nie powieściami w Ścisłem 
tego słowa znaczeniu, lecz głośnym 
już dzisiaj rodzajem ` biografij ro- 
mansowych, w których pod wyszu- 
kaną formą literacką kryje się je- 
dnak tyle upragnione ziarnko pra- 
wdy. Też tęsknoty do prawdy nie 
mógł zaspokoić nawet, przez krótki 
czas bardzo popularny we Franeji 
romans historyczny — w pewnym 
tylko stopniu zaspokoić ją może 
praca 
talentu literackiego, który istotnie 
zdobywa dziś coraz wyraźniej sym- 
patje i popularność wśród publicz- 
ności francuskiej. Największym suk 
cegsem literackim tego roku jest w 


Paryżu bezwątpienia książka J., 


RBainvile'a: „Les dietateurs', która 


bije o głowę wszelkie sensacje czy- | 


sto literackie. 

Bainville jest zresztą pisarzem 
wysokiej klasy i miary. Ten dobrze 
wykształcony i wyuczony historyk 
umie pisać, i to dobrze pisać. Jego 
„Dyktatorowie* zawierają wielką 
galerję portretów (Solon, Lu- 
dwik XIV, Napoleon I, Napoleon 
TI, Stalin, Hitler, między innymi), 
portretów poprostu świetnych, 


historyka, niepozbawionego | 


barwnych, zajmujących, które od 
początku do końca czyta się z nie- 
słabnacem zainteresowaniem. Baine 
vile nie bawi się przytem nawet w 
pozory objektywizmu, Z pełnią 
świadomości tego, co robi, wyszu- 
kuje on w obrazach przeszłości a- 
nalogje do chwili obecnej, podkre- 
ślając w wiekach ubiegłych te wszy 
stkie momenty, które bezpośrednie 
łączą je z chwilą obecną. Uzyskuje 
on w ten sposób obraz niesłychanie 
plastyczny, żywy, aktualny i intere 
| sujący, stokroć ciekawszy i aktuał- 
niejszy, niż te fikcje powieściowe, 
które bezustannie dają nam do 
przeżywania. 

Analogicznie postępuje Maurółs 
jw wielkiem powodzeniem cieszącej 
| się swej nowej książce „Voltaire. 

X 

Dlatego też może korespondencję 
niniejszą zacząć trzeba było od zda 
nia; że Paryż stoi w zakresie życia 
literackiego  nietyle pod znakiem 
nagród literackich, ile pod zna- 
kiem poszukiwania nowych rodza- 
jów literackich, którego pierwszym 
i ważnym etapem są choćby „Dyktą 
| torzy' Bainvile'a. J. L. 


Z temiri 


Nie igra sie z milością 


(„Sąsiadka*. Komedja w trzech aktach Tadeusza Jarcszyńskiego, Teatr Kameralny) 


Teatr Kameralny uczynił dobry 
chwyt repertuarowy, wystawiając 
miłą komedję Tadeusza Jaroszyń- 
skiego. Na premjerze coprawda 
nikt nie wiedział dobrze co zacz 
jest ten autor i kiedy żył. Dzielono 
się tylko temi informacjami, które 
u i ówdzie od starszej generacji 
zdobyto. A więc Jaroszyński żył f 
działał literacko i malarsko z po- 
czątkiem bieżącego wieku i był ty- 


| pem sympatycznego artysty - cyga- 


na i autorem dobrej także jeszcze | 
komedji „Podczłowiek* — jak się 
dowiaduję z cennej i pożytecznej 
pracy Jana Lorentowicza p. t. 
„Współczesny teatr polski“ (War- 
szawa 1935 str. 303). 

Ale przejdźmy od tych personal- 
jów do samej komedji. Zasługuje 
ona w całej pełni na tytuł „Nie igra į 
się z miłością”. Ale podczas kiedy | 
wielki liryk francuski dał swojej 
uroczej komedyjce wydźwięk tra- | 
giczny, Jaroszyński, dowcipnie sta- | 


sem, przeznaczeniem, Z owg „inan- 


próbować wierność jednego z mę- 
żów, klasycznego pantoflarza. Po- 
mysł to bardzo znany z różnych pa- 
sterskich i roccocowych  dramole- 
tów, opartych na motywie zazdro- 


była... Aie mniejsza o to, skoro jej 
niema. 

| P. Adwentowicz w roli Fusta-. 
i chego dał jedną z kapitalnych krea- 
| eyj, potwierdzając raz jeszcze tezę, 


(wiernością męża Zofja. Charakle- 


"demoniczna Irma Silvani. 


ści. Tu dołącza się do niego także | ku której się skłaniam,że najwytwor 
i chęć pewnych emoceyj, którą cd- į niejszymi wykonawcami ról, w sub 
czuwa znudzona jakoby nadmierną telnym tego słowa sensie, komicz= 
nych, są tylko tragicy. Jako rezo- 
ru przeznaczenia — oczywiście w.;ner potrafił wydobyć zgrabnemi 
komicznem słowa znaczeniu — na- podkreśleniami i pauzami całą 
biera sprawa na skutek dziwnego pustkę duchową sympatycznego cy- 
splotu okoliczności, w związku z za- gana i łobuza. Do tego najwyższe- 
interesowaniem jakie budzi właŝ- | go poziomu gry dostosowali się in- 
nie sąsiadka młodego małżeństwa, | ni wykonawcy wysokim styłem gry. 
| Przemiłą była w swoich dąsuch i 

Wszystko to jest bardzo naiwne, | udrękach miłosnych Stanisława 
ale ma pewien wdzięk naiwności. Jdazarekówna. którą ostatnio tak 
Postaci są zarysowane ręką pew-. rzadko niestcty widujemy na seu- 
ną i uwypuklone bardzo plastycz- nach warszawskich. Doskonały typ 
nie. Ktoby się tam więc prawował Szlagona stworzył Bolesław Ro* 
z autorem o akt trzeci i typowo d-; Słan, a Jan Ciccierski, 
peretkowy happy «nd! Całość prze- watpliwie zdojny, niemal w zało- 
cież aż prosi, żeby z niej zrobić, ŚCI opanował pod względem aktor- 
operetkę, czyli jak to się dzis mówi | skim rolę Stefana, ktora w akcia 
eufemistycznie, komedję muzyczną. | trzecim jednak nastręcza poważne 


aktor nie: * 


Naprawdę, aż prosi. 


trudności „Fertyczną” Anną, przy- 


nośne) 


Jeneralna Reprszentacja na Polskę: 


TEOFIL GLOCER 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7 
Centr. tel.: 236-69 I 502-91 1267 


ke“ — jak mówi zlampartowany | Sztuka była wyreżyserowana | jaciółką Zofji, była p. Czaharska, 
rezoner sztuki p. Eustachy — na- | bardzo starannie, niepotrzebne mo- | 4 w roli Marcysi, służącej, zaprezen 
leży walczyć wesoło, komedjowo, a | dernizacje w tekście raczej tylka | towała się p. A. Dolnivka, jako peł- 
nie brać życia tragicznie. | rażą. |na werwy i temperamentu aktorka, 
Ta ananke, to przeznaczenie, ta _ Urządzenie sceny i stroje wysts-| Spektakl to bardzo miły, a dzię- 
wyższa siła wyraża się w komedii pujących zupełnie na poziomie. Ki doskonałemu wykonaniu dostar- 
Jaroszyńskiego w pomyśle dwóch | Rolę demonicznej Irmy Silvani Cza widzowi wiele przyjemnych i 
młodych zamężnych gęsi, żeby wy- grałaby gdyby taka rola w sztuce : beztroskich wrażeń. Z. łą 
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Dr. Mosdorf zgłosił sie do sądu 


w procesie o zabójstwo min. Pierackiego 


Wczorajsze posiedzenie sądu w 
sprawie o zabójstwo min. Pierackie- 
go rozpoczęło się od niespodzianki. 

Przewodniczący oświadcza, iż wpły 
nęło podanie dr. Jana Mosdorfa z 
prośbą o przesłuchanie go w charak- 
terze świadka. Na wniosek prok. Że- 
leńskiego sąd postanawią-przesłuchać 
dr. Mosdorfa. 


DR. MOSDORF O „SZTAFECIE“ 
IO.N.R. | 

Przed sądem staje św. Mosdorf, 
zwolniony od przysięgi przez strony. 
Świadek podaje, iż jest publicystą i 
mieszka w Warszawie. W dniu 13-go 
czerwca 1934 r. w środę opieczęto- 
wano drukarnię, „Sztafety* organu 
O. N. R., której świadek był kierow- 
nikiem. 

Pewna osoba, której nazwiska 
świadek nie wymienia, powiedziała 
śwładkowi, iż rozmawiała z bardzo 
miarodajną osobistością w państwie, 
iż jedynym istotnym powodem re- 
presyj przeciw „Sztafecie* było to, 
że obóz narodowo-radykalny urządza 
rozruchy antyżydowskie w Warsza- 
wie. Osoba ta wiedziała, że świadek 
zajmuje w sprawie tych rozruchów 
inne stanowisko. Rozmówca świadka 
zakomunikował mu wówczas, że 
zwrócił na to uwagę wspomnianej o- 
sobistości, która zaznaczyła, że gdy- 
by miała jakieś gwarancje w tym 
wźględzie, ewentualnie po widzeniu 
się ze świadkiem przekonała się, że 
obóz narodowo-radykalny tych roz- 
ruchów nie urządza, to możliwem 
jest, że represje byłyby cofnięte. 

Świadek zaznaczył wówczas, iż w 
ówczesnej sytuacji nie mógłby prowa 
dzić rozmów. Wyjaśnił też, że obóz 
narodowo-radykalny jest obozem 
młodym i dlatego rozwiązanie jego 
byłoby rzeczą niekorzystną, Zdaniem 
świadka rozruchy nie były organizo- 
wane przez obóz narodowo-radykal- 
ny. Wezwanie do spokoju dwukrotnie 
zamieszczone w „Sztafecie” było trak 
towane serjo. Rozmówca oświadczył 
świadkowi, że porozumie się z wspom 
nianą wyżej osobistością i skomuni- 
kuje się następnie ze świadkiem. 
Rozmówca ów określał tę osobistość 
litera „P“, Przez co Świadek rozu- 
miał ministrą Pierackiego. 


W OCZEKIWANIU NA DECYZJĘ 
MINISTRA 
W czwartek, dnia 14 czerwca 0 
godz. 4-ej popoł. świadek otrzymał 
telefon od owego rozmówcy, który 
zakomunikował, że osoba, z którą roz 
mawiał porozumie się w sprawie 
„Sztafety”* z min. Pierackim. Jeżeli 
min. Pieracki będzie miał watpliwo- 
ści, to zatelefonuje. Świadek czekał 
na ten telefon do godziny 10-ej, czy 
ll-ej wiecz., lecz telefonu nie było. 
Późnym wieczorem odbyło się w mie- 
szkaniu świadka zebranie kierowni- 
ctwa obozu narodowo - radykalnego, 
przyczem zastanawiano się nad wy- 
tworzoną sytuacją. Z komisarjatu 
rządu zebrani posiadali wiadomość, 
że odpowiedź w sprawie ewentualne- 
go odpieczętowania drukarni będzie 
dana prawdopodobnie we wtorek. Za- 
słanawiano się nad zbiegiem dat. Ze- 
brani doszli do wniosku, że jeżeli od- 
pieczetowanie drukarni nastąpi w 
piątek, lub sobotę, to zrobi to wraże- 
nie w społeczeństwie, że albo chodzi- 
ła o nieporozumienie, albo też, że 
stanowisko obozu zwyciężyło. Jeżeli 
zaś nastąpi później, to wywoła pow- 
- szęchne wrażenie, że były jakieś tar- 
gi. Wobec tego postanowiono, że gdy- 
by sprawa została rozstrzygnięta po 
niedzieli, to „Sztafeta“ przestanie 
wychodzić. 


TELEFONY DO M, S. WEWN. 

Postawiony był też wniosek, aby 
porozumieć się z min: Pierackim, ce- 
lem zupełnego wyjaśnienia sprawy. 
Świadek udał się następnie do jed- 
nego z adwokatów, nie będącego 
członkiem O. N. R. z prośbą, aby po- 
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i złożył zezmeamie 


szedł ze świadkiem do pana ministra 
Pierackiego. Adwokat ów radził 
świadkowi pójść samemu. Było to w 
piątek, 15 czerwca. Świadek zatele- 
fonował poraz pierwszy do Minister- 
stwa koło godziny 1-ej lub 1.30. Te- 
lefon odebrał zastępca sekretarza, 
który zakomunikował świadkowi, że 
ponieważ minister i sekretarz są na 
zjeździe wojewodów nie może mu w 
tej sprawie nic' powiedzieć. Sekre- 
tarz miał wrócić za godzinę. Świadek 
nie mówił wówczas w jakiej sprawie 
prosi o audjencję. Po upływie godzi- 
ny świadek zatelefonował w obecno- 
ści dr. Gluzińskiego poraz drugi do 
Ministerstwa. Telefon odbierał wów= 
czas sekretarz ministra. Świadek za- 
pytał, czy pan minister może go dziś 
przyjąć, na eo otrzymał odpowiedź, 
że pan minister jest bardzo zajęty 
na zjeździe wojewodów, tak, iż se- 
kretarz nie będzie nawet mógł się 
porozumieć czy audjencja jest moż- 
liwa. Świadek dodaje, że rozmowę tę 
zapamiętał bardzo dokładnie, Sekre- 
tarz ministra zaznaczył, że zjazd wo- 
jewodów będzie trwał prawdopodob- 
nie jeszcze jeden dzień, z tego świa- 
dek wyciągnął wniosek, że pan mini- 
ster nie chce mu odmówić audjencji, 
ale pragnie ją przenieść na dzień 
późniejszy. : 


„DO JUŻ NIE WARTO” A NIE 

„TO JUŻ BĘDZIE ZAPÓŹNO* 

Na uwagę sekretarza, że może za- 
pisać świadka na któryś z pierw- 
szych dni następnego tygodnia, świa- 
dek podziękował, mówiąc, „to już nie 
warto”. Świadek twierdzi stanowczo, 
że nie mówił wówczas: „to już bę- 
dzie zapóźno”. Wyjaśnia dalej, że 
przeszło 80 osób powtarzało mu jego 
słowa w formie „tò będzie już zapóź- 
no“ i dlatego zapewne ogólnej suze- 
stji uległ również sekretarz. Na tem 
rozmowa się skończyła, 


GDZIE SIĘ UKRYWAŁ MOSDORFE 
I DLACZEGO 

Na pytanie prok. Rudnickiego, czy 
świadek przebywał ostatnio zagrani- 
cą, świadek Mosdorf podaje, że przeż 
cały czas był w granicach państwa 
polskiego. Z okresu półtora roku, 0- 
koło 9 miesięcy był w Warszawie. O 
rozmowie, która była tu poruszona, a 
dotyczyła jego osoby, słyszał zaraz 
po zabójstwie. 


Echa zbrodni z przed 20 laty 


Domniemany morderca umarł w „Cyrkus 


To było dwadzieścia lat temu, za 
czasów: okupacji niemieckiej, Pięk- 
ny apartament bogatej wdowy Gro 
bickiej w Al. Ujazdowskiej groma- 
dził co wieczór wesołe, zgrane Z so- 
kba towarzystwo. Bywali tam litera 
ci, artyści, malarze. Bawiono się 
hucznię, długo i wesoło. Cała War- 
szawą mówiła o tych wieczorach, 
Ludzie nie bawili się przecież wte 
dy, a u p. Grobickiej dawano do- 
brze jeść i zawsze było bardzo we- 
soło, jasno, ciepło. 

Cała Warszawa mówiła potem o 
tajemniczej zbrodni, jaka pewnej 
nocy dokonała się w bogatych apar 
tamentach wdowy w Al. Ujazdow- 
skich. 

Ktoś zarąbał Grobicką siekiera i 
skradł jej cenna biżuterję, perły, 
rubiny i brylanty. 

Władze niemieckie rozpoczęły 
śledztwo. Nie dało ono jednak żad- 
nego rezułtatu. Sprawę umorzono. 
Fo kilku łatach poszła w zapomnie 
nie. 

I dopiero teraz sprawą 
się na nowo interesować. 

W „Cyrku” przy ulicy Dzikiej 
zmarł niedawno 50-letni żebrak, 
Antoni Świerkocki. Wiedziano o 
nim, że pochodzi z dobrej, zamoż- 
nej rodziny. 


zaczęto 
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Zapytany przez prok. Rudnickie- 
go dlaczego nie zgłosił się wcześniej, 
świadek wyjaśnia, że nie zrobił tego 
z następujących powodów: po otrzy- 
maniu około godz. 4.80 telefonu, że 
minister Pieracki został ciężko po- 
strzelony, świadek zorjentował się, 
że pierwszym pomysłem, który może 
nasunąć się władzom śledczyra jest 
powiązanie rozmowy świadka z fak- 
tem zabójstwa. Świadek uważał, że 
byłoby to niesłychanem narażeniem 
obozu narodowo-radykalnego, gdyby 
sprawa telefonu w chwili niesłycha- 
rego podniecenia miała być rozwal- 
kowywana i gdyby świadek był w tej 
sprawie przesłuchiwany. 

Świadek postanowił wyjść o godz. 
5-ej z mieszkania. Około godziny 8-ej 
wiecz. przyszła do jego mieszkania 
policja i jak się świadek dowiedział 
przebywała tam 3 dni. Wezwania 
żadnego świadek nie otrzymał, a je- 
dynie aspirant Brogowski powiedział 
do matki świadka, aby gdy Świadek 
wróci do domu, porozumiał się z nim. 
O samej sprawie świadek nie nie 
wiedział, śledztwo bowiem było po- 
kryte całkowita tajemnieą. Świadek 
przypuszczał nawet, że sprawa tele- 
fonu mogła utonąć. Następnego dnia 
po zabójstwie świadek w mieszkaniu 
jednego z adwokatów odbył konfe- 
rencję z szeregiem działaczy O. N. R. 


Podczas tych konferencyj świadek 
wysunął koncepcję zgłoszenia się do 
prokuratora, lecz obecny wówczas 
adw. Rossman zauważył, że świadek 
może to zrobić w poniedziałek, 0sz- 
czędzi bowiem sobie ewentualnie pò- 
byt w areszcie w niedzielę. Świadek 
zdawał sobie sprawę z tego, że jeżeli 
się zgłosi, to bedzie musiał pozosta- 
wać w śledztwie ze względu na po- 
wagę sprawy około pół roku, zanim 
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WĘDLINY ŻYWIECKIE EKSPORTOWE 


KIEŁEBASY-SZYNKI-WĘDZONWEE 
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MA naszych ekranach 


„Piekło (Europa) 


Film ten zasadniczo podzielić można 
na dwie części, jedna: to dramat ży- 
cia człowieka mteresu, druga — odtwo- 
rzenie wizji piekła, takiej, jaką. wylma- 
ginować mógł sobie Dante, gdyby po- 
sługiwał się filmem. Część druga, jako 
wizja jest bez zarzutu Na ekranie wi- 
dzimy wstępną ilustrację Dore'go, która 
ożywa. Część ta jest wykonana w barwie 
czerwonej z towarzyszącą jej muzyką i 
przeciągłym śpiewem skazańców. Mgli- 
stość zdjęć, tłomaczona poczęści wizyj- 
nością obrazu, w pewnych momentach 
osłabia wrażenie, „Ludzie — drzewa” 
stanowią bodaj w realizacji fragment naj 
lepszy. 

Pozatem scenarjusz odbiega zasadni- 
czo dość daleko od szablonu, którym 
zwykle posługuje się produkcja amery- 
kańska, 

Na samym dnie okrętu w kotłowni pra 
cuje leniwy palacz. Nie chce mu się ro- 
bić i jeden z oficerów wyrzuca fo w 
pierwszym napotkanym porcie. Głodny 
i bez centa przy duszy młody człowiek 
(Spencer Tracy) zabłądził do Luna-Par- 
ku, Tam zgadza się na stanowisko „ży- 
wego celu” (wkłada w otwór głowę u- 
charakteryżzowaną na murzyńską, a mili 
obywatele amerykańscy starają się tra- 
fié w twarz piłką gumową, popularnie 
zwaną lanka). Jak możemy się domiy- 
śleć, nie wytrzymuje on długo na tem 
stanowisku. 

Przypadkowo poznaje właściciela cze 
goś w rodzaju panopłicum, mającego 
przedstawiać piekło. Poznaje jego sio- 
strzenicę, stara się dopomóc bankrutu- 
jącemu przedsiębiorstwu przeż reklamę 
i zachęcanie publiczności. Tupet i bezce 
remonjalność robią swoje. Dochody ze 
sprzedaży biletów rosną. Niedawny bez- 
robotny żeni się z siostrzenicą właścicie 
la, aby następnie wybudować olbrzymi 
gmach „piekła“. Ktoś tam kończy samo- 
bójstwem z powodu odebrania’ zarob- 
ków. Nie przestrasza to bynajmniej mło 
dego Pyaneanens, szczególniej, że obe- 
RAA RZ 3 cnie jest ich już nie dwoje, lecz troje. 
Psuje STOCĘ 2 historję ruchu ukra- Skupia w swojem ręku wszelkie przed- 
ińskiego, zmierzającego do utworze- | siębiorstwa rozrywkowe i staje na cze- 
nia samodzielnego państwa ukraiń-:le trustu Budowniczy „Ostrzega go 
skiego oraz działalność w stosunku | przed ecu się paea ' młody 

ź s ałżon przekupuje udownicześć, 
do państwa polskiego wywrotową OT-| piekło” się wali (doskonałe zdjęsiał), 
ganizacyj ukraińskich ze szczególnem budowniczy kończy samobójstwem. Pro 
uwzględnieniem U. W. O. a następ-| ces kończy się uniewinnieniem właści- 
nie O. U. N. Charakteryzuje rolę Ko- | weźo sprawcy. Żona jednak wraz z syn- 
nowalca i tło poszczególnych aktów | eq odchodzą. Wieczny kombinator wy 


bs x myślą obecnie nowy pałac rozrywkowy 
terorystycznych, omawiając równo- | w postaci pływającego okrętu, który 
cześnie ich przebieg. 


dostosowany jest do wymagań kliente- 
Ji: alkohol, dancing, ruleta. Jeden z je- 
go przyjaciół, chcąc mu się przysłużyć, 
wykrada jego żonie synka i przywozi na 
| okret. Na okręcie pijatyka i szałeństwo 
dochodzi do zenitu. W tej chwili wła- 
śnie powstaje pożar, Załoga odmawia po 
słuszeństwa. Moc istnień ludzkich zabie 
rają dwa żywioły: woda i ogień, Chło- 
piec i ojciec uratowani. Przedsiębiorczy 
były włóczęga nie ma już nic, prócz sy- 
na i kochającej żony, To mu wystare 
WALENTY | |czy. 

WRĘŻLEWICZ i W ten sposób kończy się film. 
Sceny zawalenia się „piekła” i pożar 
ina okręcie wykonane 


się wszystko wyjaśni. Mimo to świa-. 
dek uważał, że zgłoszenie się jego 
może być celowe, gdyż mógł złożyć 0- 
świadczenie, wyjaśniające sprawę. 
Tymczasem otrzymano wiadomość o 
obozach koncentracyjnych. W tych 
warunkach uznano, że stawiennictwo 
świadka nie byłoby celowe. Świadek 
zgodził się na ukrywanie się. Świa- 
dek przebywał ostatnio w Warsza- 
wie, pokazywał się otwarcie w miej- 
scach publicznych. Ponieważ w spra- 
wie o zabójstwo min. Pierackiego nie 
było o świadku mowy, a sam wycofał 
się z życia politycznego, ze względów 
nie mających nie wspólnego ani z za- 
bójstwem, ani ze sprawa obozu odo- 
sobnienia w Berezie Kartuskiej, nie 
miał już powodu ukrywać się. W 
dniu wczorajszym świadek dowie- 
dział się z gazet o wymienieniu swej 
osoby w procesie i dlatego zjawił się 
w sądzie. - 


O CHARAKTERZE I DZIAŁALNO- 
ŚCI ORGANIZACYJ UKRAIŃ- 
SKICH 

Po zeznaniach Świadka Mosdorfa 
sąd przystąpił do przesłuchiwania 
świadka Wacława Żyborskiego, na- 
czelnika wydziału bezpieczeństwa w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 

Świadek szczegółowo i dokładnie o- 


Wiaść. 


Skład fabryczny: WARSZA WA wi E£ LKA 3 ‘nie. Gra bohatera „BAJ i 0 


Telefon 6.86-70 


Podczas wojny stracił pieniądze, 
stoczył się na dno. Zmienił tryb ży 
cia właśnie w tym okresie, kiedy 
zamordowano Grobicką, znowu miał 
pieniądze, zaczał bawić się, bywać. 

Wyjechał później do Francji, po 
kilku latach wrócił i odtąd już sta- 
czał się coraz niżej, Umarł w osta- 
tecznej nędzy. 

Obecnie po jego śmierci zeznał je 


Tajemnicza śmierć tancerki 
Znaleziono ją mesrśiwą w wa mmie 


W mieszkaniu zastępcy dyrekio- 
ra fabryki żarówek we Lwowie, Pań 
kowa, zdarzyła się tajemnicza, do- 
tychczas niewyjaśniona trazedja. 

W mieszkaniu tem znaleziono nad 
ranem w wannie, pobrzegi wypeł- 
nionej wodą, trupa jakiejś młodej 
kobiety, obok na podłodze klęczał 
nieprzytomny Pańkow. 
Przeprowadzone natychmiast śledz 
two nie wyjaśniło tajemniczej tra- 
gedji. Ustalono tylko, że zmarła na 
zywa się Monika Brettschneiderów- 
na i że była fordanserką w barze 
„Warszawa“, | 

Ustalono również, że Pańkow ba- 
wit krytycznego wieczoru w tym lo! 
kalu i kilka godzin spędził w towa 
rzystwie Brettschneiderówny. Obo- 


rości zasługuje na pełną pochwałę. 


„Dyktator (Majestic) 

Każda robota angielska ma charakte- 
rystyczne cechy: precyzyjność i dbałość 
o dokładność odtworzenia epoki scenar 
jusza, typów. Te same, oczywiście, wa- 
lory cechują „Dyktatora”. Sceny zbiore 
we wykonane bez zarzutu. 

ea i dziwaczna (pomimo 
s > EN znja | autentyczności) opowieść o biednym 
USA Z Jego przyjaciół, że to właśnie | doktorze, który dostał się ma dwór kró 
Świerkocki zabił Grobicką, miał SiĘ | lewski i dyktuje-prawa matce — królo- 
nawet sam do tego przyznawać. wej, królowi i narodowi — przypomina 

Zeznania znajomego Świerkockie- kora sztych stary h ge starą 

e APA CEŻE _| księgę, oprawną w skórę. Patrzy się 
£e me mają juz żadnego AA na film z zajęciem. Tak już zmęczeni 
nia, Świerkocki nie żyje bowiem, | jesteśmy jażzbandowym rytmem dnia 
wszelkie dochodzenie w tej sprawie | jemy ps 20 tysiącami jednakowych 

łyby więc rzeczą zupełnie nieisto | girls i nowemi t. zw. „przebojami”, czy 
ść Z OSG, FIP KZ. też „szlagierami”. Odpoczywamy, obser- 

zr wując romantyczną historję młodej kró- 
lowej, zakochanej w doktorze. 

Gra czołowych artystów dobra. Nie» 
zawody Clive Brook i piękna Made- 
laine Caroll, stanowili dobraną parę. 

s, h. — p. 
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Or. Z. Fajncyn te:zno 


w niedzielę do 2-ej 


płciewe, skóry 
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je wyszli razem. 
Przyczyny zgonu tancerki wyja- 
ni sekcja. Pańkow, który odzyskał, 


przytomność nie może jeszcze skła! 
dać zeznań. i Weneryczne, 


BEZKONKURENCYJNĘ 


CUKIERKI ŚMIETANKOWE I IRYSY 


ZE ŚWIEŻEJ ŚMIETANKI 
W, KCEAREKJL£ 6D-$ TACEWECZ 
WILNO- SOŁTANISZKI 


SKŁAD FABRYCZNY 


WARSZAWA, WIELKA 3 
TELEFON 686-70 
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Cukier, akcyza i fikcja 


Nie mające w tej chwili zamiaru 
omawiać istoty problemu dokona- 
nej ostatnio dekretem rządowym 
obniżki ceny cukru, t. zn. zastana- 
wiać się, w jakiej mierze wpłynie 
oną na zmniejszenie rentowności 
cukrowni — pragniemy narazie po- 
dąć jedyn:; dla wiadomości czytel- 

kilka uwag odnośnie do spraw 
drugorzędnych, znajdujących się| 
niejako na peryferjach samego za- | 
gadnien:-. Niemniej są one cieka- 
we i dla właściwej oceny sytuacji 
, charakterysty'czne. 


s 


KOSZTEM SKARBU CZY PRZE. 
MYSŁAJ? 
P, wiceminister Lechnicki na o- 


Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
ogłaszając obniżenie ceny cukru z 
1.25 zł. na 1 zł., stwierdził: „tak 
wydatną obniżkę umożliwił rząd 
(podkreślenie nasze), zniżając po- 
datek akcyzy o 6.50 gr. oraz taryfy 
kolejowe o 50 gr. na worku“. Otóż 
z tem oświetleniem sprawy przez 
p. wieeministra trudno nam się 
zgodzić. 

Kto i w jakim stopniu ponosi w 
rzeczywistości koszta obniżki ceny 
cukru w ostatnich czterech latach, 
wyjaśnia nam prosto i jasno poniż- 
sza tabela, wyrażająca ruch wska- 
źników dwu zasadniczych  składo- 
wych detalicznej ceny cukru: ceny 
uzyskiwanej przez cukrownie oraz 


statniej konferencji prasowej w| kwoty podatku spożywczego: 
1931/32 1932/33 1933/34 1934/35 od 4XI! 
Cena uzyskiwana przez cu- 1935 
KOWNIE | 4 a 5 e % Zł. 107,65 ZŁ 87,65 Zł. 87.65 ZŁ 64— ZŁ 5150 
ZŁ 100.0 ZŁ 81.2 ZŁ 81.2 Zł. 59.8 Zł 48.1 
(według cyfry podanej przez wicemin, Lechnickiego) 
Padałak («:24 4 = » Zł. 38.50 ZŁ 38.50 ZŁ 38.50 Zł. 43.50 ZŁ 37— 


ZŁ 1000 ZŁ 100.0 ZŁ 100.0 ZŁ 113.2 Zł. 


Powyższe zestawienie stwierdza | 
niezbicie, że ciężar całej, ogromnej, 
zniżki cen cukru w latach ostatnich | 
spadł przedewszystkiem na barki 
przemysłu, a w nieznacznym stop- 
niu i na dostawców btraków. Skarb 
raństwa zrezygnował właściwie je- 
dynie z podwyżki akcyzy, dokona- 
nej z dniem 1 stycznia 1935 r. Jesz- 
cze rok temu, t. j. z końcem gru- 
dnia 1934 r., podatek spożywczy od 
100 kg. cukru wynosił zł. 38.50; 0- 
becnie wynosi 37.—. Państwo za- 
tem „podarowało“ konsumentowi 
tytułem zmniejszenia akcyzy dał 
gra w stosunku do podwyższo- 
nej akcyzy z r. 1935, ale w stosun:= | 
ku do końca r. 1934 jedynie 15 gr., 
(półtora grosza) od 1 kg. cukru, a| 
łącznie ze zniżką taryfy kolejowej, | 
która zresztą jeszcze nie nastąpiła 
(50 gr. na worku, a więc 0.5 gr. na, 
klg.) 2 gr. 


2 GR. MOGĄ BYĆ TYLKO SYM- 
BOLEM!... 

Skarb podarował konsumentowi 
tylko 2 gr. Te 2 gr. mogą być mo- 
że symbolem dobrych chęci skarbu, 
ale nie ich realnym przejawem. 0- 
dnośnie zaś do rafynady, oświadcze | 
nie p. wiceministra nabiera już i 
charakteru ironji: akcyza od 100 
kg. rafinady pozostaje dziś wyższą 
a zł, 1.50 od akcyzy, pobieranej je- | 
szcze w grudniu ub. roku. 

Powyższe stwierdzenie posiada 
naturalnie znaczenie jedynie histo. 
ryczne. Niemniej skoro przemysł, a 
nie kto inny, poniósł ofiarę — kto 
wie, czy nie nawet ofiarę nad si- 
ły na rzecz konsumenta, uwa- 
żamy za wskazane, by choć tej je | 
dynej „moralnej“ zasługi mu nie, 
odbierano. 


SPRAWA WORKÓW. 
Niezależnie od samej zniżki ce- 
ny curku, która przemysł cukrow- 
niczy wprowadziła w bardzo cięż- 
kie położenie, zostały obecnie zł 
krownie pociągnięte do dodatko- 


z 
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wych jeszcze świadczeń na rzęcz... 
| propagandy polskiego lnu. 

Sprawa zaś prfedstawia się na- 
stępująco: Przed kilku laty w celu 
zwiększenia zbytu produkcji lnia- 
nej, rząd nałożył na cukrownie o- 
bowiązek stopniowej zamiany uży- 


wanych przez nie worków juto- 


wych — lnianemi. Ponieważ worki 
lniane były znacznie droższe, rząd 
wprowadził dopłatę dla cukrowni 
w wysokości gr. 60 od worka. Otóż 
ostatnia kalkulacja ceny cukru nie 
zawiera już tej pozycji. Ponieważ 
worek |]niany kosztuje zł. 2.20, a 
jutowy zł. 1.15, wydawało się na- 
turalnem, że cukrownie przejdą na 
worki jutowe, jako dwa razy tań- 
sze. Tymczasem rząd, mimo cofnię- 
cia dopłaty od worków, zobowiazu-= 
je dalej cukrownie do używania 
worków lnianych, w większych na- 
wet rozmiarach, niż to się działo 
dotychczas. Sama więc strata prze- 
mysłu cukrowniczego na workach 
równa jest prawie obniżce akcyzy. 


POŚREDNIE STRATY SKARBU 
PAŃSTWA. 

Reasumując, stwierdzamy, że w 
największym stopniu przemysł, a 
w nieznacznej mierze i plantatorzy 
buraków, lecz nie skarb, poniesie 
ciężar ostatniej obniżki ceny cu- 
kru. 

O ile jednak autorzy mechanicz- 
nej obniżki pragnęli jej dokonać 
możliwie najmniejszą stratą 
Skarbu, o tyle życie sprawi im nie- 
miłą niespodziankę. Będą nią po- 
średnie straty, jakie w konsekwen- 
cji obniżki poniesie Skarb pań- 
stwa: zniżenie ceny cukru wpłynie 
| automatycznie na spadek wpływów 
z podatku obrotowego o circa 3.5 
milj. zł, ponadto zniknie udział cu- 
krowni w płatności podatku docho- 
iowego, które dotychczas wpłacały 
rocznie z tego tytułu przeszło 10 
milj. zł. Jak nas bowiem informują 
z poważnych kół tego przemysłu, 
niema mowy, by cukrownie mogły 
obęcnie przynosić dochód. 


Bilans Banku Polskiego 


za plerwszą dekadę b. m. 


W ciągu pierwszej dekady gru- 
dnia zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 0,1 milj. zł. do 442,9 milj. 
zł. oraz stan pieniędzy zagranicz- 
nych i dewiz — o 2,7 milj. zł. do 
21,3 milji zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
spadła o 25,0 milj. zł. do 834,0 milj. 
zł, przyczem portfel wekslowy 
zmniejszył się o 19,1 milj. zł. do 
687,0 milj. zł. i stan pożyczek za- 
bezpieczonych zastawami — o 8,2 
milj. zł. do 79,5 milj, zł.; natomiast 
portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych wzrósł o 2,3 milj. zł. 
do 67,5 milj. zł. 


i bilonu powiększył się o 16,8 milj. 
zł. do 30,8 milj. zł. 

Pozycja „inne aktywa“ wzrosła 
o 8,7 milj. zł. do 211,5 miij, zł. po- 
zycja zaś „inne pasywa“ uległa 
spadkowi o 33 tys. zł. do 351,6 milj. 
złotych. 

Natychmiast płatne zobowiąza- 
nia zwiększyły się o 19,0 milj. zł. do 
182,4 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych — w 
wyniku wyżej omówionych zmian 
— spadł o 42,7 milj. zł. do 991,0 
milj. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 41,24%, 
przekraczając normę statutowa o 


Zapas polskich monet srebrnych | przeszło 11 punktów. 


Ż YCIE GOSPODARCZE |uóz wu kumlennego 


(Według danych prowizorycznych 
wywóz węgla kamiennego w listo- 
padzie r. b. wyniósł 817 tys. ton wo- 
bec 878 tys. t. w październiku r. ù. 
oraz 1,036 tys. t. w listopadzie r. 
ub. W związku z mniejszą w listo- 
padzie r. b. w porównaniu z paź- 
dziernikiem r. b. liczbą dni robo- 
czych (25 wobec 27), przeciętna 
dzienna wysyłka spadła w znacznie 
mniejszym stopniu, bo tylko z 33 do 
32,5 tys. t. 

Wywóz na poszczególne grupy 
rynków przedstawiał się następu- 
jaco (w tys. t. — w nawiasie róż- 
nica w porównaniu z październi- 
kiem r. b.): środkowoeuropejskie 
117 (=7), skandynawskie 365 
(—25); bałtyckie 2 (—6), zachod- 
nioeuropejskie 115 (—21), połud-' 
niowoeuropejskie 74 6— 1), poza- 
europejskie 32 (-|- 6), węgiel okrę- 
towy 46 (— 5), W. M. Gdańsk 26 
(= 2). Z rynków południowoeuro- 
pejskich żaden nie wykazał poważ 
niejszych zmian w odbiorze pol- 
skiego węgla. Z rynków środkowo- 
europejskich wywieziono mniej ão 
Austrji, więcej do Czechosłowacji 
i Węgier. Z rynków pozaeuronpej- 
skich wywożono do Algieru, Egip- 
tu, niektórych innych krajów afry- 
kańskich oraz do Argentyny. 

Przeładunek węgla w portach 
wzrósł w porównaniu z październi- 
kiem o 14 tys. t. i wyniósł 699 tys. 
t, w tem w Gdyni 512 tys. t. (+45), 
w Gdańsku zaś 187 (—31). 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy walu 
towo - dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była słabsza, przy o- 
brotach zwiększonych. Notowano: Am- 
sterdam 358.75 (—10), Bruksela 87.20 
—=10), Berlin 213.45, Londyn 26.11, No- 
wy  Jork-kabel 5.29,63, Oslo 131.05 
(—10), Paryż 3501, Praga 21.98 (+3) 
Sztokholm 134.68, Zurych 171.85 (—3)- 
W obrotach prywatnych: marka nie- 
miecka 133.50 (—1%), szyling austrajc- 
ki 98.10 (--40), korona czeska 20.25, 
frank francuski 35, frank sźwajcatski. 
171.85, gulden gdański 99.25, liry wło- 
skie 36, leje rumuńskie 2,64, pendo wę- 


gierskie 9%, dinary jugosłowiańskie 11, 


łaty łotewskie 123, lewy bułgarskie 5.30 
dolar got. 5.30, funty angielskie 26.11, 
funty palestyńskie 26.09. rubel złoty 
4.76,50, dolar złoty 8.98,50, rubel srebr 


ny 1.70, biłon 0.75. Bank Polski płacił 


zą banknoty dolarowe 5.29. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja 
dla akcyj utrzymana przy obrotach na 
dal ograniczonych. Notowano: Bank Pol 
ski 96 — 95.50 — 9% (—50), Elektrownia 
Dąbrowiecka 15 — 15.50 (-r50), Cukier 
33.25, Lilpopy 7.75, Starachowice 31.50. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych, w 
ku z realizacją "zysków, fesdescja | Sa 
ła słabsza, przy większych obrotach je- 
dynie 4'/:?/0 listami ziemskiemi, Notowa 
no; 30/6 budowlana 49 (—20), 4% do- 
larowa 53.10 (+10), 7% stabilizacyjna | 


była | 


Amerykańska polityka handlowa 
wchodzi na nowe tory 


(ab) Przed dwoma laty ogłosił amerykań 
ski minister rolnictwa Henry Wallace 
broszurę p. t. „Ameryka musi wybrać”, 
ędącą dowodem, że polityka haadlo- 
wa Stanów Zjedn. stanęła na rozdrożu. 
Musiała ona wybrać: albo autarkję, o- 
dosobnienie się od reszty świata i skut 
czenie obrotów nieee sł i stopy | kartofle 
pany albo — rozszerzenie obrotów mię 
dzynarodówych, poczucie wielkiej roli 
| Stanów Zjednoczonych w handlu świato 
wym i st burzenie barjer cel- 
nych i zakazów. 

Rooserelt wybrał drugą alternatywę. 
Ale walka interesów była dłaga i bynaj- 
mniej nie ustała, Roosevelt one się na 
tej części M - 

aeir irige aan na 


ort, a więc, na producentach surow- 
ców i rolnikach oraz na niektórych ga- 
łęziach przemysłu, np. samochodowego. 
Owocem tych dążeń było i 
sześciu ORA han opartych 
zasadzie wzajemności Obecnie Stany 
Zjedn. zawarły z Kanadą traktat handlo 
| wy, stanowiący już bardzo poważny 
krok w kierunku obniżenia murów cel- 


nych, Przeprowadzenie tego traktatu 
jest zasługą ministra spraw zagranicz* 
nych Cordell Hull'a. 
Stany Zjedn. i Kanada poczyniły so- 
bie pzy pora znaczne ustępstwa celne. 
Została przywrócona w Stanach Zjedn. 
wał sr E AE OR na bydio, drzewo, 
i nasiona. Nie obeszło się pod- 


= importowe zostały skontyngentowa- 


ję Sen które w umowach ze Stana- 
korzystają z klauzuli najwięk 
przywilejowania, nie będą mośły 


nadyjskim wege celnych, gdyż sz 

y anye 

wyżej produk taap Kitir ei 
SŁ Zjedn. nie wywozi. 

Wyrazem ostatecznej zmiany kurm 

polityki handlowej Stanów  Zjedn. jest 


na | dymisja doradcy R. Roosevelta do spraw 


bandlu zaśranicznego i prezydenta Ban 
ku Importowego i Eksportoweśo, Geor$e 
M. Peck'a. 


Życie gospodarcze 


opłat pocztowych 


Zniżka abonamentu telefoniczne- 
go od 1 stycznia 1936 uważana jest 
przez sfery gospodarcze za zapo- 
wiedź obniżki opłat pocztowych, 
telegraficznych i za międzymiasto- 
we rozmowy telefoniczne. 

Koła handlowe wskazują, iż opła- 


Podatex cd drożdży 


Agencja „Iskra“ donosi: 

W najbliższym czasie ma być wnie- 
siony na radę ministrów projekt o- 
podatkowania drożdży. Nowy ten po- 
datek ma być skonstruowany w ten 
sposób,'aby w każdym razie nie ule- 

| gła podwyżce cena detaliczna drożdży 

i ciężar nowego opodatkowania spadł 
całkowicie na producentów, zrzeszo- 
nych w kartelu drożdżowym. 

Wobec zrównoważenia budżetu, 
którego wykonywanie — jak wynika 
z zapowiedzi przedstawicieli rządu 


ty pocztowe (25 groszy za list) są 
za wysokie i nie mogą być utrzy- 
mane wobec obniżki płac i cen ca- 
łego szeregu towarów. Drogie opła- 
ty pocztowe i telefoniczne w komu- 
nikacji międzymiastowej paraliżu- 
ją ruch handlowy, 


placé będą producenci 


1— będzie ściśle dostosowane do za- 


sad oszczędnościowych, dochody, któ- 
re wpłyną z nowego podatku droż- 
dżowego, przeznaczone będą przypu- 
szczalnie na pokrycie zapowiadanych 
awansów urzędniczych. Wprowadze- 
nie nowego podatku drożdżowego sta 
łoby więc w ścisłym związku z plano- 
waną przez premjera Zyndram-Koś- 
ciałkowskiego akcją przywrócenia a- 
wansów urzędniczych. (Iskra). 
Wiadomość tę podajemy na odpo- 
wiedzialność agencji „Iskra“, 


| Akcja obniżki cen 


W toczącej się akcji na rzecz ob 
niżki cen towarów przemysłowych 
„Rów adi zostały ostatnio, 

askutek interwencji p. ministra 
Przemysłu i Handlu obniżone ceny 
| kotiów żeliwnych do centralnego o- 
| grzewania przeciętnie o 15 procent. 

Równocześnie zostały uzgodnione 
obniżki cen na wszelkiego rodzaju 
tuby metalowe, przeznaczone do o= 
pakowania artykułów chemicznych, 


kłejów, kosmetyków i t. p., oraz kor 
ki natryskowe, wyrabiane z cyny i 
cłowiu, z fabrykującym te wyroby 
kartelem. „Tubkor*. 

Obniżka cen w stosunku do wyro 
bów cynowych, opartych na surow- 
cu zagranicznym, na który prze- 
mysł nie ma wpływu, wyniesie 10 
procent, w stosunku do wyrobów o- 
łowianych 15 procent. 


(Pravo i pedati 
Orzeczenia karne z CH. 


W dwóch ostatnich miesiącach ro- 
iku kalendarzowego władze skarbo- 


63.75 — 63.63 (—12), odcinki po 500 do- | we przystępują zawsze do intensyw- 


larów 64.38 — 64.13 (—37), 4'/:%/ ziem- 
skie 46.25 — 46 (—25), 5% Warszawy 
nowe 54(—25), 5% Łodzi nowe 49, 6'%/0 
obligacje m. Warszawy VIII i IX emi- 
sja 58.25 — 57.75. Drobne tranzakcje do 
konane a nienotowane: 4*/ inwestycyj- 
na zwykła 110.8%% dillonowska 93.25, 
79/ śląska 72.25, 7/0 warszawska dola- 
rowa 70.50, 3*/6 państwowa renta ziem- 
ska odcinki po 1,000 złotych 66.50, po 
100 złotych — 79, 5% listy zastawne m. 
Warszawy stare po 500 złotych 62. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 


Dolary papier. 5.297/, 

Funty (banknoty) 26.09. 

Marki (banknoty) 133—, 
Dolary złote 8.981/2, 

Ruble złote 4,76. 

Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 64.—. 

5(8)% listy Warszaw, 54—, 


nej lustracji przedsiębiorstw handlo- 
wych i przemysłowych oraz do ści- 
słej kontroli wykupionych świadectw 
przemysłowych za rok ubiegły. 

Przy kontrolowaniu świadectw 
przemysłowych wykupionych przez 
p DAE handlowe i prze- 
| mysłowe na rok 1935, kontrołerzy u- 
| rzędów skarbowych, natrafiają często 
na takie przedsiębiorstwa, które albo 
nie wykupiły świadectwa zupełnie, 
lub prowadzą przedsiębiorstwo za 
świadectwem przemysłowem niewła- 
ściwem t. j. niższej kategorji. W jed- 
nym i drugim wypadku przedsiębior- 
stwom tym grozi postępowanie kar- 
ne przewidziane art. 181 Ordynacji 
Podatkowej. 


DOMY, WILLE, PAŁACYKI, PLACE. 


Centrum — śródmieście Warszawy — Mokotów — Kolonja Staszica — Żo= 


libórz — Saska 
nych, pierwszorzędnych okazyj. 
200.000, 300.000, 400.000 


Kępa — Grochów— Czerniaków. 
Ceny: 40.000, 50.009, 75.000, 100.000, 150.000, 
), 500.000 i wyżej. Wszystkie objekty zadeklarowa- 


Kilkadziesiąt nowoczes- 


ne nam do sprzedaży, bezpośrednio przez właścicieli, osobiście przez nas 
sprawdzone, ściśle skalkulowane na 10 — 18%, Większość domów posiada 


długoterminowe, 
wszelkiego rodzaju nieruchomości w 
Warszawie i okolicach. 


niskoaprocentowane pożyczki, Poleca w wielkim wyborze 


Największe źródło kupna 


i sprzedaży nieruchomości: Dom Kómisowo-Hin- 


dlowy „BLO 


Al, Jerozolimska 17, 
Telefon 8-75-71. 


851 


-181 ordynacji podatkowej 


W praktyce jednak często zdarza 
się, że niektóre urzędy skarbowe, mi- 
mo sporządzonych protokułów kar- 
nych za przestępstwa z art. 181 Or- 
dynacji Podatkowej, nie wydają orze 
czeń karnych w przypadkach naby- 
cia przez płatników właściwych świa- 
dectw przemysłowych w krótkim cza- 
sie po dniu spisania protokułu. 

Ostatnio władze skarbowe wyższej 
instancji, wyjaśniły, iż postępowanie 
takie jakkolwiek praktykowane jest 
oddawna, to jednakże jest niedopu- 
szczalne jako sprzeczne z przepisami 
art. 181 Ordynacji Podatkowej (daw 
niej art. 98 i 112 ustawy o podatku 
przemysłowym). 

Wyjaśniono przytem, iż fakt naby- 
cia właściwego Świadectwa przemy- 
słowego w krótkim czasie po spisaniu 
protokułu karnego, może być brany 
|jedynie pod uwagę. jako okoliczność 
łągodząca przy ustalaniu grzywny 
pieniężnej. 

W związku z powyższym wyjaśnie- 
niem, wszystkim przedsiębiorstwom 
handlowym i przemysłowym, które 
prowadzą przedsiębiorstwa bez świa- 
dectwa, lub wykupiły je lecz katego- 
rji niższej, a którym zostanie spisa- 
ny prołokuł karny, będą już wyzna- 
czane bezwzględnie kary grzywny, 
przewidziane w art- 181 Ordynacji 
Podatkowej. 


Tabela loterj 


Z duia 14 grudnia 
Ki H ciągnienie 


GŁOWNE WYGRANE 


Zł. 100.000 na n-ry: 29622 74130 
656 
Zł. 50.080 na ar.: 42930 


Zt- 10.000 na n-ry: 15155 64116 
182394 i 

ZŁ 5.000 na n-ry: 24280 36252 151016 
156232 


— Zt. 2.009 na n-ry: 5453 45666 58318 
61282 116163 124781 

ZŁ 1.000 na n-ry: 8561 13089 33942 
51344 91132 107016 123732 182937 

Zł. 500 na m-ry: 12634 43461 53134 
57873 59253 135585 148537 168395 
179905 183959 194246 

Zł. 400 na u-ry: 19580 19914 39022 
59544 100139 121949 130059 140193 
143332 153076 155048 162463 

Zł. 300 na n-ry: 25137 39524 57873 
59480 64053 67391 69196 76975 79211 
87831 110589 111120 127376 130104 
142432 148414 150923 169659 172154 
173138 176225 178336 193414 

Zt. 250 na n-ry: 4083 -11463 12976 
20177 22063 23780 23842 29354 29738 
32395 40489 44447 49752 57881 64366 
64402 68859 70206 72257 74607 79688 
87817 88740 88909 89434 89865 91635 
91325 93422 94093 94298 96678 101371 
108287 110874 113069 113974 114911 
116881 127085 127969 130821 135361 
140285 146866 152107 155666 156156 
158959 175118 

WYGRANE FO 200 ZŁ. 

500 734 77 1095 915 229%6 546 745 3014 
477 698 796 4446 615 52 5577 6440 559 
622 7028 259 62 655 8347 %16 261 507 
687 809 j 

10054 149 392 436 665 830 11596 770 
881 993 12379 464 660 729 13389 639 
14159 339 15195 266 633 16834 17419 
18897 19086 529 841 929 

20064 167 517 874 976 21114 312 93 
460 634 712 22394 962 23415 54 80 743 
24023 100 372 620 25815 26862 27012 59 
176 28428 660) 996 29010 100 276 462 842 

30136 71 430 42 67 886 959 31248 586 
828 32158 371 754 33229 458 34049 35007 
182 594 36220 454 529 37169 506 877 901 
38547 39283 526 828 

40016 272 318 514 970 41104 498 698 
809 32 60 42628 869 951 43489 593 896 
44187 456 45519 622 46438 789 48396 
924 49098 273 95 330 412 719 

50148 562 51000 263 443 584 835 52303 
514 687 53128 639 705 846. 54029 409 
885 913 55071 207 442 64" 2 851 56533 
703 57225 47 413 553 58274 351 75 611 
869 59736 39 875 

60313 520 615 939 61012 483 564 62488 
754 87 906 633386 98 401 76 836 64063 
353 476 611 65064 93 526 61091 66141 209 
431 564 723 885 67095 376 776 821 40 77 
68005 332 930 69214 345 64 788 

70041 270 739 71216 968 72234 73193 
131 926 74399 

16176 98 347 863 77784 802 78107 
50 79025 277 

80307 890 81502 824 83201 554 63 
858 84029 744 033 85259 742 86180 387 
532 643 8721! 983 88103 23 260 97 452 
52.579 638 81 89278 %85 442 73 781 

90173 491 792 853 91010 92259 696 
958 93323 41 44 516 64400 630 712 971 
95127 79 217 24 96166 592 628 764 839 
981 97134 392 558 98168 247 312 594 

100384 101463 658 762 85 988 
102736 103069 C9 814 98 104110 21 488 
667 105182 387 97 606 106001 323 40 
53 107194 320 108111 320 56 646 
109031 309 501 96 746 905 

110007 759 829 968 111012 454 
112038 97 249 628 807 113013 258 904 

114404 35 58 800 115032 118 993 
116179 243 395 587 649 702 9 871 117991 
118115 335 61 82 866 119021 448 610 730 
859 955 

120166 462 543 653 831 934 121346 400 
122084 883 123884 124346 477 126461 928 
127231 451 85 128216 367 540 805 129137 
246 405 ; 

130441 932 50 131509 610 944 132162 
81% 133330 62432 552 134193 898 969 
135121 283 566 88} 136098 425 570 609 
137701 138863 139611 51 732.36 38. 813 

140009 330 50 823 141134 466 142168 
298 633 66 143389 516 35 99 619 767 
134214 821 29 145165 710 996 147458 
722 53 86 861 148192 555 694 149491 

150234 328 151018 560 864 

152336 475 784 882 153591 601 787 358 
909 154063 115 307 73 809 155021 470 
850 156174 451 157001 45 68 530 158120 
42 55 501 626 159502 688 986 

160067 436 888 161251 56 593 162452 
639 895 950 163228 97 323 402 607 164124 


a M A O W, AZ Z Na O A 


460 983 165015 328 435 995 166251 305 
706 78 928 167005 285 492 538 870 
168570 92.854 916 169322 46 70 

170043 262 783 815 95 916 171058 
454 77 172281 372 505 10 173028 59 
174122 32 81 446 721 858 175162 396 
176207 40 319 820 177737 178750 910 
179663 72 714 

180795 964 181093 249 901 182163 565 
614 183105 899 184617 185255 88 37- 
724 887 186295 362 541 855 187123 93 
964 188068 82 127 239 189374 485 86 945 

191677 192433 49 591 840 193003 295 
194125 979 82 

WYGRANE PO 50 ZŁ. 

285 383 700 1199 231 990 2011 110 302 
27 803 09 58 % 954 3331 724 817 4006 
152 400 81 893 5428 49 847 938 6435 504 
7212 8176 545 9164 937 

10190 219 22 50 384 723 11150 506 41 
759 917 39 12039 319 578 96 760 
14093 191 481 15932 16192 911 17091 209 
385 86 18249 443 920, 19670 718 

20263 458 21591 22477 887 987 23560 
24399 753 969 25041 48 77 583 86 673 
l" 81 26189 983 27018 810 14 28326 750 
29736 

30366 70 482 928 31411 32019 93 733 
33083 189 207 364 34288 706 999 36523 
641 37331 38178 647 39172 579 

40498 502 85 91 788 41034 72 240 951 
43174 696 884 44312 896 45034 47 132283 
501 40 46037 515 47949 43452 659 49112 
443 

50419 611 51076 117 502 639 777 98 964 
52162 244 657 818 53154 234 535 701 96 
54391 780 889 55169 440 811 13 27 33 
56355 58262 486 59647 

60317 459 941 61030 131 62301 543 661 
770 63149 217 64185 91 203 837 65062 
354 66266 417 90 661 825 74 934 67247 
86 329 5900 846 68631 805 993 69537 767 

70178 71940 72332 73451 74059 230 
629 915 75250 408 885 

76148 315 627  '103 22 529 819 928 
78155 731 79064 445 509 90 800 993 

80209 476 603 81392 724 82221 83038 
480 84057 128 504 91 730 85497 804 
86292 327 G24 87171 250 790 88363 
417 735 89727 

90264 322 993 91093 95 423 -94907 
95764 69 97021 177 255 778 914 98375 
770 99297 : i > 

100030 248 824 945 96 101666 811 
52 102022 110 574-970 103119 358 
158 68 104356 105365 651 827 929 32 
106166 218 541 831 107006 31 836 936 
97 108920 109170 420 615 

110005 419 40 111115 256 538 923 
112569 632 701 836 113349 696 
114855 985 115379 522 783 850 116934 
91 117276 415 118129 752 119314 

120136 389 463 911 50 121888 122524 
123107 397 654 99 829 124244 529 125101 
207 77 318 445 85 126373 583 733 127065 
239 387 128196 528 653 730 969 129183 
89 200 88 514 81 969 

130590 626 131061 94 325.669 132337 
133645 134098 116 580 629 135160) 287 
530 677 742 136086 316 55 137014 129 
53 247 369 138009 119 237 424 556 658 
p 816 961 90 139193 256 415 525 624 

140084 204 141076 355 41] 646 861 
82 142204 418 143554 933 144077 143 
274 543 145211 952 146266 456 147160 
zę. 145028 136 42 261 795 833 149655 
i 

150337 417 151426 666 94 994 
- 152168 344 58 564 153216 574 154481 
155306 530 687 157173 619 876 158069 
139759 807 159909 56 

161009 341 444 823 953 162383 468 
804 21 163639 164503 702 165413 166444 
ob 781 168064 730 89 889 169022 

170507 686 171354 172150 660 824 
173605 37 747 934 174114 345 611 803 
175622 176174 284 028 177388 800 35 
178112 223 368 546 875 179512 975 

180318 798 987 181997 182075 98 210 
487 183168 449 720 994 [85225 186074 
182 838 188224 62 780 189169 836 

190644 749 958 191667 194072 


lil-cie ciągnienie 
Po 200 złotych 

759 2739 3550 4480 5254 718 36 59 
R63 958 6906 7753 8265 9777 10365 11005 
156 321 887 12119 13176 14048 15984 
16398 17508 12 18406 19672 20018 212 
21237 641 22342 -870 23017 576 24441 
S60 26486 27414 28066 939 31553 32244 
34171 36083 793 37250 38228 58 4033] 
41183 42050 552 676 43560 44153 45596 
47882 48157 S55 49605 764 51678 53651 
783 823 54427 53219 56210 592 687 57175 


Policja nie będzie prowadzić Ksiąg | 


stanu cywilnego ludności niechrześcijańskiej 


Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 


dzące w zakres właściwych zadań po- 


nych podjęło inicjatywę odciążenia 
organów policji państwowej w War- 
szawie od funkcji prowadzenia ksiąg 
stanu cywilnego ludności niechrze- 


ściańskiej oraz wyznawców niektó- 
rych sekt. Funkcje te jako nie wcho- 


lieji państwowej przekazane będą in- 


nym organom. 


Prace nąd przeprowadzeniem tej 


Na Gwiazdkę 


3 
m Króla Alberta 


toyłikko W zł. tygodniowo, | 
lub 4 zł. miesięcznie otrzy- |; 
mać można spódniczkę wykwintnej roboty, Zalicz- 
ka zł. 2, Tamże płaszcze, suknie, garsonki na najdo- | 


ZĘ: | bactwa znaleziono w zajazdach nie- 
godniejszych warunkach, | 


3, dawniej Niecała, Uwaga: II piętro, m. 8. 


1490 58042 59488 539 60053 333 63397 | 
1487 64172 65086 769 66452 949 67502 
1831 68007 40 941 69004 311 437 869 914 
70624 71067 369 75 469 877 72015 17 246 
52 479 875 96 74011 444 53 66 
76050 215 508 753 77497 860 79565 619 
817 

81282 83643 759 84163 572 972 85044 
86913 87053 351 54 870 99 89170 

91430 92632 54 996 93203 958 94339 
577 95010 434 695 96010 763 924 27 
97160 591 98757 99329 908 

100085 145 57 392 553 101525 656 899 


102422 103193 106090 107560 108963 
109397 469 

110823 111020 234 77 112022 180 233 
318 830 113475 


117533 798 118710 853 119005 683 
120095 143 121380 594 699 815 35 122320) 
35 461 124049 995 125685 126374 128036) 

130160 652 868 945 74 131109 33 133680 
135625 30 136401 137233 834 138250 
139269 582 

140135 141368 734 63 843 142175 431 
143573 854 96 144248 410 943 146484 853 
147127 148493 149850 927 

150228 529 758 151482 631 823 999 
152270 153197 408 154107 632 41 710 
156055: 434 695 157373 633 748 853) 
158697 909 159183 541 

160305 678 161437 789 164224 165152 
519 657 876 166459. 167586 168285 605 
169487 93 

171213 173238 174742 175246 491 783| 
176976 177605 178435 71 524 | 

180161 182272 184124 969 186281 334 
869 187637 188151 830 i 

190091 497 849 191892 192170 193547 
194416 980 

~ Po 50 złotyca 

247 1110 2593 822 3223 4109 5233 404 
701 919 6333 8353 482 9035 104 794 

10520 716 11745 12565 718 13343 917 
36 14487 15731 17234 18552 67 19423 | 

20025 903 21696 22125 93 24368 25168! 
26093 459 565 860 27227 512 28170 206 

30103 31942 32375 33306 34628 792 
38006 631 39476 | 


65121 69061 69466 74954 75379 75634 

85420 87189 89745 98476 106344 169800 

109815 112769 132572 133474 137072 

159867 154466 164361 168936 176761 
Po 200 zł. 

535 863 89 1180 550847 2519 722 916 
dat 284 602 6071 517 8465 591 869 

1 

10197 11168 12385 14445 47 810, 16096 
833 966 17179 366 583 19150. 

21072. 269 493 879 22230 929 23158 
355 419 799 24845 25810 41 26664 98 
28112 313 670 29657 139 202. : 

30290 31560 702 32716 33478 34301 
514 36853 36066 80 535 728 37571 38010 
926. 

40246 761 943 41918 42159 77 618 
43234 818 85 44619 45011 177 218 902 
46040 94 106 55 47216 48464 612 834 
959 49178 543, 

50740 897. 51364 413 605 934 52384 
494 53276 917 54975 355300 435 77 51U 
$06 56454 57154 257 476 574 76 297 
58117 610 768 59503 717. 

60048 942 61005 62062 63032 609 
64157 442 532 970 65045 157 857 66290 
390 97 67190 344 65617 984. 

70063 65 313 758 72300 573 73133 589 
75268. 

76948 55 77051 871 78713 79645 958 

80101 207 94 532 821099 34U 33914 
85033 383 86901 87191 217 640 

93873 968 94331 937 95134 615 96269 
360 655 97136 233 422 774 98591 782 
99326 57 604 911 

100108 429 615 778 101746 102391 651 
103033 478 521 104]42 54 361 556 992 
100731 108428 519 0%) 102538 

110186 91 783 111045 218 351 %8 12 
112002 895 113549 114/14 115667 85i 
14 116053 797 117126 334 118496 119084 
235 463 888 

120946 121312 952 122215 370 123120 
301 94 685 784 124300 952 125165 299 
126358 422 76 622 738 127021 125 494 
531 760 817 128134 129875 

130956 89 131920 132289 133231 665 
134309 573 135512 698 9/4 136364 972 
137517 750 138908 4U 139489 

141105 401 142710 144796 145691 768 


40809 41473 788 42692 766 74 44011 | 146268 331 696 740 147416 503 683 906 


691 45130 373 403 761 46432 47630 783 
872 48177 49393 

50703 831 51202 52772 83 54410 811 
57143 391 508 900 58366 
" 60558 3859 61461 605 967 62152 63240, 
489 131 64848 974 65514 66105 94 67204 
519 

70070 167 393 536 71463 73400 625 
73 911 41 74357 75977 76996 

81023 380 82203 84592 618 900 85158 
291 86504 792 87105 88800 89232 
"92665 93261 94895 95816 97727 942 
98827 99249 - $ 

100036 102152 103856 104918 105089 
574 859 106125 108110 

110885 111443 520 112521 113340 

114701 115674 116189 117918 118474 
616 119233 450 

120112 550 121071 722 877 123645 763 
124425 628 125723 126029 171 129104 30 
975 

130405 542 131668 132502 133009 
134046 502 135552 136755 139006 30 509 

141194 142220 920 143592 790 144021 
373 488 145105 146013 173 599 148312 
152122 813 24 153068 487 154715 157655 
159224 873 


160026 161493 162239 163166 409 809 
166731 168500 
170144 409 172320 173801 174885 


176373 % 177860 178213 179415 

180251 694 181097 315 535 182005 114 
183672 88 184001 449 185009 969 186145 
188142 790 

190041 924 193251 819 194289 427 


1V-ie ciągnienie 
GŁOWNE WYGRANE 


Zł. 50.060 na n-ry: 30896 70545 
Zł. 25,000 na nr.: 78190 


Zł. 20.000 na n-ry: 31412 98885 
171438 | ; 

ZŁ 10.000 na n-ry: 34987 76764 
117592 


Zł. 5000 na n-ry: 19919 45764 104486 
119508 
Zł, 2000 na n-ry: 12648 75353 120508 


148951 
. 1000 na n-ry: 125793 137714 

169173 

Zł. 500 na n-ry: 38240 62589 72277 
12566 81798 85929 107191 110570 139555 
150968 161508 173055 173729 189641 

Zł. 400 na n-ry: 11532 19881 38975 
46250 47483 56869 68646 63897 82191 
160891 106297 107466 111367 115334 
121744 127868 136156 152848 159488 
172883 181691 

Zł. 300 na n-ry: 36191 57272 69042 
74062 76253 79925 93971 98825 99349 


109697 119141 130370 131807 132024 
136406 152158 153900 182577 
Zł. 250 na n-ry: 4437 620 19111 


29056 30144 32518 3361] 53348 63582 


Walka z durem p 


Wskutek pojawienia się w War- 
szawie przypadków duru plamistego, 
Miejska służba zdrowia dokonała sze- 
regu posunięć  przeciwdziałających 
szerzeniu się epidemji. Szczególną u- 


koniecznej reformy znajdują się w|wagę zwrócono na domy noclegowe, 
toku. 


hotele, zajazdy, szkoły prywatne i pu 
bliczne oraz ną handel szmatami. 
Wykąpano i poddano dezynfekcji 
wszystkich pensjonarjuszów domów 
noclegowych. Hotełe i zajazdy kon- 


| cesjonowane wykazały szereg usterek 


natury ogólno-sanitarnej. Roje ro- 


re również poddana dezynfekcji, a 


143377 415 149136 

151289 

152018 572 153547 76 154189 317 891 
155947 157245 542 158036 717 35 874 
159347 160491 .. 161449 943, 162279 
163002 383 164015 222 623 165630 
166516 837 38 167817 165096 112 

170030 936 173321 174361 569 177012 
178344 179446 944 180222 70 905 181355 
803 1382133 72 262 841 78 965 184190 
185270 334 547 803 186590 964 187048 
169 225 188129 39 159254 751 

191458 192347 932 193544 


Po 50 zł. 

215 578 1825 2145 280 3513 4387 
5448 6471 732 9604. 
z 872 15979 17154 847 18210 397 

20204 701 8 21142 22839 23172 230 
39 432 38 24870 26553 27604 25780 866 
910 29399. 

30631 31663 799 32524 34463 688 
36104. 

44807 43074 576 865 44390 873 928 
45543 46308 511 51 47875 49432 658. 

50722 51856 53318 854 (925 54661 
55344 948 57273 580 58640 414 59163. 

61153 620 54 762 62045 887 63155 559 
64339 80 65605 35 733 967 66065 69925 

70414 74079 842. 
76040 649 77591 766 887 78846 19176 
247 

80294 493 940 81370 820 83522 76E 
84183 450 85191 639 86016 644 57 87008 
567 819 89112 552 897 

90356 91885 92301 589 979.93 157 264 
501 613 94376 525 95070 338 94123 074 
99004 


100129 101080 441 193057 330 474 
104392 577 767 105613 761 106895 107334 
108093 981 109637 S64 953 

110921 61 111659 112723 322 115317 
116996 117354 119308 853 

120527 123396 439 124009 87 
125257 126096 123076 636 129397 

130065 392 785 131463 522 132350 
133297 134556 S%1 135607 762 136085 
137448 530 601 139040 925 139051 304 
616 
140158 655 702 141776 142133 41C 
143174 835 145056 390. 146398 147292 693 
148260 91 

150936 151182 352 400 44 - 

153800 997 154275 682 156041 157130 
349 138 956 i 

161250 520 878 163430 532 963 165096 
792 166627 712 163200 492 169364 836 

170371 990 171129 948 172891 174106 
354 175522 176836 175049 68 313 179209 
741 904 

181291 184833. 185709 186275 
957 188328 199233 468 551 89 741 
> 190339 449 193063 388 19405U 219 
38 
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875 


ZAC RZ ANO ZEE 2ZZŻ p ŁR PNOAEA í 


e Ri > 
lamis ya w stolicy 
chodzenie administracyjne. 

W ciagu paru dni poddano nadzwy- 
czajnemu przeglądowi dziatwę wszy- 
stkich szkół powszechnych miejskich 
i prywatnych w liczbie ponad 100.006 
Dzieci zawszone poddaje się obecni 
akcji oczyszczającej, kierując po 
szczególne jednostki do zakładów sa 
nitarnych, zaś całe klasy również dí 
nowouruchomionych punktów dezyn 
sekcyjnych przy ul. Jagiellońskiej i 
Stawki. W 30 przypadkach, kiedy o- 
kazało się, że dzieci wykapane i o- 
czyszezone, przynoszą nanowo wszy 


koncesjonowanych, potajemnych, któ|z domu do szkoły, przeprowadzono 


przymusowe wykąpanie i zdezynsekc 


przeciwko właścicielom wszczęto do- wanie wszystkich domowników. 


IKURIER RADIOWY 


R STRAUSS 


POEMAT SYMFONICZNY W RADJO 
»ŚMIERĆ I WYZWOLENIE: 
W NIEDZIELE 15.X1L. © GODZ. 18.00 


R. STRAUSSA „ŚMikłe* I WYZWO- 
LENIE" W RAPSI. 
Ryszarda Straussa poema‘ symłonicz- 
ny „Śmierć i wyzwolenie" zajmuje się 
problemem dła romantyków tak charak 
terystycznym, problemem wyzwolenia z 
duchowych rozterek, dojścia rm» właści- 
wej prawdy i sensu życia i wsw* chrze- 
czy. Umierający bohater poemat, ruaj- 
duje wyzwolenie, ale dopieru w... gnier 
ci. Utwór ten usłyszą  radjosłuchacze 
A sry 15.XII, o godz. 18.00 w audycji z 
płyt, którą objaśni dr. Emilja Elsne- 
równa. 4 
MARJA ROŃSKA I DEZYDERJUSZ 
DANCZOWSKI PRZED MIKROFONEM 
Dnia 15 grudnia, o godz, 20.00 wystą* 
pią przed mikrofonami Polskiego Radja 
wybitni soliści: Marja Rońska, *riewacz 
ka, przed mikrofonem warszawskim, 0- 
raz PDezyderjusz Danczowski, wiolon- 
czelista, przed mikrofonem poznańskim. 
Marja Rońska wybrała do swego progra 
mu piękne pieśni romantyków niemiec- 
kich, Schuberta, Wolffa i Mahlera i li- 
ryczne pieśni kompozytorów polskich: 
Szopskiego, Niewiadomskiego, Malinow 
skiego i Lipskiego. Deżyderjusz Dan- 
czowski natomiast odegra starowłoską 
sonatę A-dur, Boccheriai ego oraz kom- 
pozycie Foure'ego, Folkmana. Śpiewacz 
ce w Warszawie akompanjuje prof, Ur- 
stein: 5 
OBIAD BRODZIŃSKIEGO. 
POWTÓRZENIE SŁUCHOWISKA W 
TEATRZE WYOBRAŻNI 
Dokoła zabawnego qui pro quo z ży- 
cia Brodzińskiego, osńuł Tadeusz Pini 
specjalnie dla radja napisane słuchowi- 
sko, przepełnione humorem, wielkim 
sentymentem dla poety Brodzińskiego i 
dla czasów popowstaniowych. Słucho- 
wisko to p. t. „Obiad Brodzińskiego”, 
wystawione przez. Teatr Wyobraźni 
przed kilkoma tygodniami, powtórzone 
będzie w niedzielę, dnia 15 grudnia © 
godz. 18.30. 


w wirze życia 


Guzik 


(s) Od samego- rana liczył, 

Gwiazdka dla żony 5 zł. 

Dła córki — 5 zł. 

Dla syna — 8 zł. 

Dla matki —.7 zł. 

Dła siostry 3 zł. 

Razem 23 zł. 

Wyjął portmonetkę. Wszystkiego 
razem, licząc do ogólnego rachunku 
dwa „szczęśliwe grosze znalezione 
w lewej przegródce portfelu, miał 
czternaście złotych i dziewięćdziesiąt 
siedem groszy. 

Mało. Co zrobić? > 
` Wiadomo: 

„Kochać nie warto, 
Lubić nie warto, 
Martwtć się nie warto, 
Jedno co warto — 

To upić się warto”. 

Ten morał ludowej piosenki miał 
pan Antoni Niewielski gleboko wry- 
ty w sercu. I w myśl tego morału po- 
stąpił. f 

O godzinie piątej znaleziona 


— 


«upełnie nieprzytomnego na ulicy 
Talkroczymskiej niedaleko jakiegoś 
Karu, 


Kiedy w komisarjacie nieco otrzet- 
wiał pierwsze jego słowa były: 
` = Guzik. 

— A imię? — zapytał go dyżurny 
posterunkowy. 

— Nie, panie władzo! Guzik nie 
znakiem nazwiska, ale znakiem 


awiazdki, guzik z gwiazdki, Nazwi- 
sko Niewielski do usług. 


. 
Radjo 
NIEDZIELA, 15 grudnia. 

9.00 Syśnał czasu. 9.03 Gazetka rolni- 

cza. 9.15 Muzyka z płyt. 940 Dziennik 
poranny. 1000 Transmisja nabożeństwa 
z Kościoła św. Jana w Toruniu. Po na- 
bożeństwie muzyka z płyt. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 
Przegląd Teatralny. 12.15 Poranek mu- 
ryczny ze Starego Teatru w Krakowie. 
W przerwie Teatr Wyobraźni. 14.00 Prze 
mówienie min. Skarbu p. wicepremjera 
inż, Eugenjusza Kwiatkowskiego na te- 
mat zagadnień morskich i kolonjalnych. 
14.20 Muzyka lekka z płyt. 15.00 „Go- 
dzina rolnika", 1600 „Czem jest twój 
tatuś? — Dozorcą domowym“ — audy- 
cja dla dzieci (z Wilna), 16.15 „1000 tak 
tów muzyki w wykonaniu zwiększone- 
go zespołu Słefana Rachonia. 16.45 Ca- 
ła Polska śpiewa. 17.00 Muzyka tanecz- 
na, 17,40 „Migawki regjonalne" — au» 
dycja muzyczno słowna. 18.00 Płyty. 
18.30 Powszechny tear Wyobraźni. 19,10 
Koncert reklamowy. 19.40 Wiadomości 
sportowe lokalne. 19.45 „Co czytać?". 
20.00 Koncert solistów. 20,45 „Wyjątki z 
pism Józefa Piłsudskiego", 20.50 Dzien- 
nik wieczorny. 21.00 „Na wesołej lwow 
skiej fali". 21.30 „Podróżujmy”: „Zeppe 
liiem przez Atlantyk” — wygł. Mieczy- 
sław Bohdan Lepecki. 21.45 Wiad. spor 
towe ze wszystkich rozgłośni P. R. 22.00 
„Nasza Marynarka gra”. 22,40. Płyty. 
: PONIEDZIAŁEK, 16 grudnia 

6.30 „Kiedy ranne wsiają zorze”, 6.34 
Gimnastyka. '6.50 Muzyka z płyt. 7.55 
Parę informacyj., 8.00 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu, 1200 Hejnał z Kra- 
kowa. 12.65 Dziennik południowy. 1215 
Koncert z płyt. 13.25 Chwilka gospodar 
stwa domowego. 15.15 Wiadomości go- 
spodarcze. 15.30 Koncert w wykonanii 
Toli Mankiewiczówny (śpiew). 16.00 Lek 
cja języka niemieckiego. 16.15 Koncert 
w wykonaniu Zespołu Bałałajkowego A 
leksandra Stanisławskiego, 16,45 „Wła- 
manie" — skecz Kara. 17.00 „Kobieta 
w walce z gruźlicą” wygł. dr. Janina 
Misiewiczówna. 17.15 „Minuta poezji”. 
17.20 Recital śpiewaczy Józefa Giesi. 
skiego, (baryton), 17.45 „Tegoroczni lau 
1eaci nagrody Nobla w dziedzinie fizy- 
ki i chemii” — odczyt — wygł. dr. Ka- 
zimierz Maślankiewicz. 17.55 Koncert z 
Wilna. 18,25 „Te 4" spiewają dziś dla 
dzieci", 18.40 „Życie kulturalne i arty- 
styczne stolicy". 18.55 „Skrzynka rolni- 
cza”. 19.05 Koncert reklamowy. 19.35 
Wiadomości sportowe lokalne i ogól: 
ne. 19.50 Pogadanka aktualna, 20.00 Au 
dycja żołnierska. 20.30 „Skrzydlaci li- 
stonosze — pocztowe. gołębie" — Tran 
smisja z gołębnika. 20.45 Dziennik wie- 
czorny. „20.55 „Obrazki z Polski ws) al- 
czesnej”, 2L00 Koncert mizyki po 


lańskiej. 21.30 Wieczór literacki. 22.00 
Koncert symfoniczny. 2305 Muzyka ta- 


neczra, 


CASINO 


MIESIĄCE SURERSU T nen 


< OSTATNIE DNI 
„Dziewczę 7 
z Budapesztu 


W rol gł.: Marta EGGERTH, Hans 
MOSER, Leo SLEZAK: 


| Wszystkie miejsca 1.09 | 


WTOREK, i7 grudnia, 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33. 
Pobudka do gimnastyki. 6,34. Gimnastyk 
ka, 6,50 Muzyka z płyt. 7.50 Odczytanie 
programu na dzień bieżący. 7.55. „Parę 
informacyj”. 8.00 Audycja dla szkół, 
8,10 Przerwa. 11.57: Sygnał czasu. 12.00. 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik po: 
ładniowy. 12.15 Audycja dla szkół (dla 
dzieci młodszych): „Śpiewajmy kolen- 
dy”, „1235 „Melodja za melodją", 13,25. 
[9 a gospodarstwa domowego. 13,30 
„Z rynku pracy”, "1515 Wiadomości o 
eksporcie" folkin 15.20 Przegląd giel- 
dowy. 15,30 ‚Pogodna muzyka" (płyty); 
16.60 „Skrzynka P. K. 0."::16.15 Reci- 
tal EDENE 16.45 „Cała Polska śpie 

wa". 1700 „Wielkie i drobne wynalaz- 
ki” : „Rzadkie metale w codziennym u- 
żytku” — odczyt, 17.15 Muzyka salono- 
wa. 17:50 „Encyklopedja mówiora ', 
18,00 Recital śpiewaczy, 18.30 „Szla- 
kiem Orzeszkowej” reportaż literacki, 
18.55 „Gruźlica wśród zwierząt domo- 
wych” — pogadanka. 19.05 Koncert. re 
klamowy, 1935 Wiadomości sportowe. 
19.50 Pogadanka aktualna. -20:00 Kon- 
cert symfoniczny, 22,30 „Mało znane 
cierpienia układu generacyjnego” — po 
gadanka dla lekarzy. 22.45 „Stanisław 
Wyspiański — poeta. zmartwychwsta- 
nia” — odczyt. 23.00 Wiadomości me- 
teorologiczne dla komunikacji lotniczej. 
2305 Muzyka taneczna (płyty). 


Wszyscy wiedzą w Warszawie 
że najlepsze CAA S VT KKA 


w cukierni 


J. GAJEWSKIEGO 


Chmielna 47-a 
tel. 529-40, 


Okólnik ministra Spraw Wewnętrznych. 


l 


o ujawnianiu i wyznaczaniu cen na artykuły | 
powszechnego użytku | 


W związku z akcją rządowa, zmie 


rzającą do obniżenia cen na artyku-, 
p. mini-j 


ły powszechnego użytku, 
ster Spraw Wewnętrznych wydał o- 
kólnik do wszystkich wojewodów, 
starostów, prezydentów miast o u- 
jawnianiu i wyznaczaniu cen na 
artykuły powszechnego użytku. 

W okólniku tym zwrócona jest 
przedewszystkiem uwaga, że ujaw- 
nianie cen 
tów. powszechnego użytku-może w 
całej akcji obniżania cen odegrać 
doniosłą rolę i dlatego na obowią- 
zek ten zwracać należy obecnie 


"szczególną uwagę. 


Przystępując zkolei do omawiania 
kwestji uregulowania cen przed- 
miotów powszechnego użytku, p. mi 
nister podkreśla, że t. zw. wyzna- 


czanie cen przez władze admini-| 
stracji ogólnej winno mieć miej- 
sce w tych wypadkach, gdy ustale- 
nie cen w drodze porozumienia się 
z przedstawicielami zainteresowa- 
nych gałęzi przemysłu i handlu ð+ 
każe się niemożliwe. Wt wypadku 
niedojścia do porozumienia, wzzlę= 
dnie nie przestrzegania cen, ustalo 
nych w drodze porozumienia, nale- 


i cenników przedmio-; ży wyznączyć ceny z urzędu po u-| 
przedniem zasięgnięciu opinji komi | 


sji do wyznaczania cen. 

Wreszcie p. minister przypomina, 
iż winnych przekroczenia cen wy- 
znaczonych w trybie administracyj 
nym, należy pociągnąć do odpowie- 
dzialności karno - administracyj- 
nej, a nie, jak dotychczas, karno- 
sądowej. 


Zniżka”cen wędlin i mięsa 
od poniedziałku 


Cech wędliniarzy m. Warszawy, 
poddał rewizji swój cennik  okre- 
ślając górną granicę cen. 

Obniżenie cen wędlin i mięsa się- 
za od 15—20%w porównaniu z ce- 


nami płaconemi dotychczas przez 
konsumentów. Obniżka obowiazu- 
je od 16 b. m. 

Nie zostały jeszcze obniżone ce- 
ny cielęciny. 


Pracownicy tramwajowi i autobusowi 
grożą strajkiem 


Wszystkie związki zawodowe pra- nacisku na dyrekcję tramwajów w ce 


cowników tramwajowych i autobuso- 
wych : umysłowych i fizycznych, wy- 
stosowały wspólne pismo do Minister 
stwa Spraw Wewnętrznych, jako wła 
dzy nadzorczej z powiadomieniem o 
stanie, jaki wytworzył się na terenie 
tramwajów i autobusów miejskich w 
związku z miedotrzymywaniem wa- 
runków umowy zbiorowej; do Zarzą- 
du miejskiego z prośbą o wywarcie 


Powinęła 


lu wykonania postulatów pracowni- 
ków, wreszcie do dyrekcji tramwa- 
jów i autobusów z zawiadomieniem Ą 
stanowisku, jakie zajęli pracownicy 
tramwajów i autobusów na wspól- 
nem ogólnem zebraniu. Na zebraniu 


tem zapadła między in. uchwała wy- | 


rażająca gotowość poparcia akcji 
związków wszelkiemi 
do strajku włącznie. 


się noga 


„kombimaćtorowi< weksiowemu 


Zakończone zostało dochodzenie 
i sporządzony akt oskarżenia w 
sprawie oszusta, grasującego na 
bruku warszawskim i lwowskim —- 
Jana Czesława Hencingiera. 

Wedle treści aktu oskarżenia 
Hencingier dopuścił się szeregu 


oszustw i fałszerstw. Pożyczył on | 


100 dolarów od nauczycielki Zofji 
Flankowskiej, której doręczył we- 
ksle ze sfałszowanym żyrem zna- 
nej artystki filmowej Marji Bogdy- 
Brodziszowej. 

'"W, Wiedniu pożyczył Hencingier 


2.500 zł. od inż. Al. Frźikowskiego | 


wręczając również sfałszowane we- | 
ksle. 

Po sporządzeniu aktu oskarżenia 
Hencingiera zwolniono z aresztu 
za kaucją. 


Mee 


ELEGANCKI TRWAŁY . 


x 


KOŁNIERZ 


Sprostowanie w sprawie kradzieży 


w magazynie optycznym 


W związku z notątką, zamiesz- 
czoną w Nr. 337 „Kurjera Polskie- 
go“ z dnia 5 b. m. p. t. „Kradzież 
w magazynie optycznym“, dotyczą- 
cą magazynu przyborów  optycz- 
nych, fotograficznych i radjotech- 
nicznych Zygmunta Seida przy ul. 
Marszałkowskiej 89, nadsyła nam 
p. Józef Seid, syn właściciela fir- 
my, sprostowanie, w którem wyjaś- 
nia í co następuje: 


Wiadomość o tem, jakoby po do- | 


mała trzech synów Zygmunta Seida 
a jednego z nich przeprowadziła 
następnie do urzędu śledczego jest 
nieprawdziwa. żaden z synów Zyg- 
munta Seida nie był zatrzymany 
ani też przeprowadzony do urzędu 
śledczego, jednego tylko 
przesłuchała na miejscu. 


policja 


KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ: 


kto nadeśle trafne rozwiązanie 
yzcałoK ameiN ycarP zeB 


Za trafie rozwiązanie wymienionego 


wyżej przysłowia, przeznaczyliśmy na- 


stępujące nagrody, celem zdobycia klienteli; 


1. Nagroda: Motocykl. 


2, 4 Maszyna do szycia. 

3 ń Rower damski lub męski, 
4—6. s Aparaty fotograficzne, 
7—10. u Aparaty radjowe. 


Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka 


Rozdzielanie głównych : nagród odbędzie 
nie, o 


którym zawiadomi się na piśmie. Nadsyłający 
nych zobowiązań. Rozwiązanie należy przesłać 


11—12. Nagroda: Gramofony walizkowe 


13—30. s Zegarki męskie. 


21—40. " Obrazy olejne, 
41—60. ń Kasety toaletowe 


ilość nagród pocieszenia. 
się pod nadzorem notarjusża w terini: 
rozwiązanie, niema żad- 
odwrotnie, załączając ewen- 


tualnie znaczek na: odpowiedź, którą się w kaźdym razie otrzymuje. Adreso* 


s wać; 
1297 © Dom Wysyłkowy „POLONIA, 


konaniu kradzieży policja zatrzy 


Kraków, Wielopole 8/12. 


środkami, aż | Jen" 


Ś "Film eż, ka nawaya 


W teatrach 


Wielki; „Baron cygański”. 

o 3.30 „Rose-Marie". 

Narodowy: „Uciekła mi przepiórecz- 
ka", O 3.30 „Stare wino”. 

Polski: „Kres wędrówki” > 

o 3.30 „Kordjan” 4 

Nowy: „Powrót mamy", 

o 3.30 „Łańcuch. 

Letni: „Muzyka na ulicy”, o godz, 4 
„Dom Otwarty”, 

Mały: „Żołnierz i bohater”. 

0 4-ej i o B-ej. A 

Ateneum: „Trójka hultajska” 

Kameralny (Senatorska 29): „„Sąsiad- 
ka". o 4-ej „Ponad śnieg”. 

Teatr Malickiej: Cień“, 

o 4-ej „Epoka tempa”, 

Stołeczny Teatr Powszechny (Rozbrat 
ur, 26): O godz. 4-ej popoł. i 7-ej wiecz. 
„Okrężne” ; (Młynarska 2), o 7-ej „Popy- 
chadło” R 

uj e Rewja:; O 8-ej „Minister i des- 

“Cyrulik Warszawski: „Z przedział- 
kiem", 

Hollywood: JWardżawh — New fork" 


W kinach 


Adria (Wierzbowa 9): „Annapolis”. 


Apolio (Marszałk. 106): „Ostatni po- 
sterunek''. 

Atlantic (Chmielna 33): „Wesoła 
rozwódka”, 


Bałtyk (Chmielna 9): „Anna Karenina 

Capitol (Marszaik. 125): „Jaśnie pan 
szofer'. 

Casino (Nowy Świat 30): „Dziewczę 
zr Budapesztu”. 

Duże Colosseum (N. Świat): nSześć lat 
miłości". 

Colosseum Mate (N. Świat): „Uśmiech 
szczęścia” i „Człowiek z Doliny śmier- 
ci” 

Corso (Śniadeckich 5): 
na piękność” i rewia. 

Elite (Marszałk. 81): „Nędznicy”' 1 „Pa 
ryż w ogniu”. 

Europa: „Piekło”. 

Fama: „Najpiękniejszy dzień mojego 
życia”. 

Kino Miejskie (Długa): „Ostatnia se 
renada", 

Kino parafji św, Andrzeja: „Śluby 'u- 
łańskie" i dodatki. 

Los (Krak. Przedmieście 66): „Czło- 
wiek o 100 maskach”, 

Mawa (Hoża (8): „iLegjoń nieustraszo* 
nych” i „Bylis obie dwaj hultaje”. 

Majestic (Nowy Świat 43): „Dyktator"” 
Mucha: „Gorzka herbata generała 

i „Rzymskie skandale". 

Nowa Tombola (Marszałk. 34): „Idzie 
my po szczęście" i „Roześmiany oczy" 

Pan (Nowy Świat 40): „Chińskie mo- 
rza” 

Sfinks; Szanghaj" i rewia. 

Stylowy (Marszałk. 112): „Kochaj tyl- 

o mnie”, 

Światowid: „Jasnowidz”. 

Uciecha: „Dla ciebie tańczę”. 


„Niebezpiecz* 


Od wtorku 
w Hinie 


Światowid || 


GARY COOPER 
ANN HARDING 


będącem w 


nem zjawiskiem, 


"PETER 
IBBETSON” 


a om A A woino marnować niedzieli! 
Trzeba skorzystać z wolnego czasu 
dla zobaczenia nowego programu 


w CYRKU Staniewskich 


Niezwykłe atrakcje! 
Motocyklista w klatce z lwem! 
Samolot nad areną! 
Pantera w ogniu! 

Foki - żonglerki! 

Dziś, w niedzielę, 2 przedstawie- 
nia o godz. 4.30 popoł. i 8.15 wie- 

czorem. Ceny niskie — 


od 7 do £ zł. 


Popołudniu dzieci i młodzież płacą 
połowę. 


Um zEDEEZJ a aaan S] 


MERLI 


należy kupować solidne. Polecamy tylko nieco droższe od tandet- 
nych, lecz solidne, o pięknych linjach sypialnie, 
saloniki, poczekalnie, nairóżnorodniejsze, wykwintne. Fotele klubowe, 
nowoczesne, tapczany hićjeniczne oraz tapicerskie, Piękne kuchenki 
lakierowane. Mebelki gięte. 

kawiarnie, kluby, pensjonaty. 


Ceny najniższe fabryczne, 


gabinety, jadalnie, 


Urządzamy 


NOWY - SWIAT 30 


wprost Chmielnej 


Sé. Radelicki 


N.edzie'a sportowa 


Niema wielkich imprez tej niedzieli. 
Ale prawdziwi amatorzy sportu zawsze 
wyłowią dla siebie coś interesującego. 
Bo dla amatora ciekawe będą i mniej 
ważne spotkania, dają mu bowiem mo- 
żność obserwacji graczy, którzy jeszcze 
nie są mistrzami, ale kiedyś może nimi 
będą. 

w górach jest już biało, więc ruszyły 
nareszcie imprezy zimowe. 

Zagranicą mamy dziś występ polskich 
tenisistów (w krytej hali) i hokeistów. 

Dziś, w niedzielę, odbędą się w War- 
szawie następujące imprezy sportowe: 

W WARSZAWIE: 

Godz. 12-ta w Teatrze Wielkiej Re- 
wji na Karowej mecz bokserski o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski Skoda — 
IKB. Świętochłowice. 

Godz. 17-ta w gmachu polskiej YMCA— 
finały I Kroku Bokserskiego. 

Godz. 18-ta w lokalu Prądu, mecze 
zapaśnicze o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy Flek tryckaosé — Prąd i Le- 
gja — Rywal. 

Godz. 18-ta w lokalu przy ul. Mar- 
szałkowskiej 138, towarzyskie zawody 
szermiercze, z udziałem zawodników 
niemieckich. 

NA PROWINCJI: 

W Poznaniu mecz bokserski o druży- 
nowe mistrzostwo Polski Warta — IKP. 
Łódź. 

W Łodzi mecz pływacki reprezenta- 
cji szkolnej z reprezentacją Łodzi. 

W Wilnie — I Krok Bokserski: 

W Krakowie grają siatkarze ryskiej 
YMCA. 

W Rabce — pierwsze zawody narciar 
skie w sezonie. 

W  Katowicach—zawody łyżwiarskie 
w jeździe figurowej. 

We Lwowie — mecz pływacki Kra- 
ków — Lwów. 

W Gdyni — mecz bokserski Astoria 
Bydgoszcz — Marynarka Wojenna. 


Cyrulik Werzzawski 


gra tylko do środy włącz- 
Gi nie, aktualną satyrę 


L przeńziałkiem! 
20 grudnia 


rewelacyjna premjera 


Wieczna onduiacja 


CHÓR DANA na czele świetnego 
u 


ze 


Świat 40 
6. 8 10 


PAN "w; 


Jean HARLOW, Clark GABLE, 
Wallace BEERY i Lewis STONŁ 
w fascynującym filmie 


| LHińskie morza 


Baik. 


majestic p 4 


Ostatnie 2 dni 
Krółewska para kochank. 
Clive BROOX 
MADELEINE CĄRROLL 
w arcydziele filmowem 


DYKTATOR 


Dziś o 12 | 2 poranki 


e 
70 


Part 


„O RAKU NIEBORAKU I PSTRĄGU 
DZIWOLĄGU” 

Dziś o godz. 4-ej popołudniu w sali 
Końnserwatorjum (Okólnik 1) Teate Ku 
kiełkowy dla dzieci „Baj” grać będzie 
widowisko J. Duszyńskiej p. t. go raku 
nieboraku i pstrągu dziwolągu" 


ORAN roae 
Froterowanle orase mycie 


nowanie, mycie 
szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
pam || Płuskwy topie gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92. 886 


MEBLE nowoczesne Takie- 
FOWANE Sz Loje dzenia kuchenne, po- 


panieńskie, przedpo- 
kojowe i t. d. 


Poleca: Pierwsza Warszawska Wytwór= 
nia SZ. CHASIN, Warszawa, Nowolip- 
ki 9, tel. 11-53-52, 


Uwaga: Filij nie posiadam. 1031 


Mi ód czysto pszczelny, deserowy, ja 
10 sny, gęsty. 3 k$—zł. 7.50: 5 kg. 
zł, 11—; 10 kś. — zł. 21—. Jabłka 
wyśmienite w smaku, deserowe, 5 kg— 
zł. 4—; 10 klg. — zł. 7.50 z naczyniem 
i opłatą pocztową wysyła właściciel 
wielkiej pasieki. Pankracy. Żyła w Zba 
rażu, 1282 


Nie można taniej 


i ekuteczniej zareklamować swego przed 
siębiorstwa, niż dać „ogłoszenie drobne” 
w najpoważdiejszyrm dzienniku usp odar 
czym „Kurjer Polski". Al Jerozo! nokie 
33, tel, 9-77-08. Na żądane wyśyliaą 


wsapółge 


Str. 10. 


Kochany Tatusiu! 
Kup nam na Gwiazdkę 


RADJO 


ale sżadęók tylko w firmie 


Janusz Mystkowski 


Piatrków, Słowackiego 26. 
N i lepsze radjoodbiorniki, 


dogodniejsze warunki, 

większy wybór. 
Fachowa obsługa. 

Porady bezpłatne. 


Nowy dowóca 25 Bp. 
w Piotrkowie 
Pułk. Dypl. Świtalski po 


definitywnem przejęciu a= 
gend dowództwa garnizonu 
Piotrkowskiego od dotych- 
czasowego dowódcy pułk. 
D-ra Kulmy składał w 
dniach ostatnich wizyty 
przedstawicielom władz, Du. 
chowieństwa, Sądownictwa, 
Prokuratury i t. d. Między 
innymi w sobotę wizytował 
pułk. Świtalski Starostę 
Strzemińskiego, Prezydenta 
miasta Fiszera, ks. dziekana 
Gożdzłka, prezesa Sądu Okr. 
Angiewicza i prokuratora 
Płoweckiego. 


Nowy dowódca 25 p. p. 
pułk. Świtalski okazuje ży- 
we zainteresowanie dla prac 
społecznych, szczególnie dla 
P. W. i W. F., organizacji 
strzeleckiej, które posiadają 
tak doniosłe znaczenie dla 
przyszłej obrony Państwa. 


Zkroniki wypadków 


Próby kradzieży węgla na 
linji Radomsko - Piotrków - 
Koluszki nie ustają, pomimo 
tragicznego często ich epi- 
logu. Do szpitala św. Trój- 
cy w Piotrkowie przywie- 
ziono Bolesława Rakoczego 
obiecującego młodzieńca, 
który między Gorzędowem 
a Oiorzkowicami usiłował 
dostać się do będącej w 
biegu „węglarki* po czarne 
djamenty. .Nie dopiął jed- 
nak celu, wskutek poślizg- 
'nięcia dostał się pod koła 
pociągu, które obcięły mu 
stopę. 

We dworze p. Wernera 
w Rękoraju pod Piotrko- 
wem przy młóceniu zboźa 
dostał sią w tryby młoc- 
karni Adam Bednarek, któ- 
rego ze złamaną ręką od- 
transportowano do szpitala 
św. Trójcy, gdzie ofiarą 
własnej nieostrożności zaor 
piekował się znany zasz* 
czytnie chirurg Dr Jaku: 
' bowski. 


(Gwiazdka bez prezentów, 
Kłamstwo bez wykrętów, 
Bez pazurów kotka, 
Herbata bez spodka, 
Expose bez łgarstwa, 
Żarłok bez obżarstwa, 
Zabawa beż gwaru, 
Namiętność bez żaru, 
Wesele bez gości... 
Stek niedorzeczności — 
Niech każdy pamięta: 
Bez piwa Braulińskiego 
Nadchodzące święta! 


Co i gdzie na 
Gwiazdke kupować 


W miarę zbliżania się 
Świąt, firmy hanlowe w 
Piotrkowie zaopatrują swo» 
je wystswy sklepowe w 
najbardziej efektowne arty- 
kuły, które czekają na jak 
najliczniejszych nabywców. 
Zdążające ze stacji do mia- 
sta osoby przyjezdne zatrzy- 
mują się przed oryginalną 


choinką w oknie sklepu p- 


Józęfa Waleckiego przy ul. 


Słowackiego. gdzie moźna 


już obecnie nabywać barr 
dzo ładne ozdoby na cho- 
inkę, wyróżniające się bar- 
dzo korzystnie od rozmaitej 
obcej przeważnie tandety, 


sprzedawanej po zaułkach. 


Po przeciwnej stronie uli- 
cy przykuwa uwągę prze- 
chodniów bardzo pomysło» 
wo urządzona wystawa zna- 
nej Cukierni Ziemiańskiej 
p. Tenszerta, który na nad. 
chodzące Swięta przygoto- 
wuje rewelacyjne nowalje 
w dziedzinie wyrobów cu- 
krzano-czekoladowych. Bę- 
dzie to wielka rewja wsze- 
lakich słodkich specjałów — 
w gatunkach najlepszych i 
po cenach wyjątkowo przy= 
stępnych, aby każdy mógł 
na słodko udekorować Cho» 
inkę i Swięta sobie i Ro- 
dzinie'osłodzić. 


Zginął pies — wilk 
4 miesięczny — „As*, własność 
p. Józefa Łuczyka ul. Tomic- 
kiego 34 m. 1. Za wskazanie 
lub odprowadzenie „Asa“ prze- 
znaczam odpowiednie wynagro- 
dzenie. ; . 


Pożar w Piotrkowie 
W sobotę o godzinie 11 


w południe wybuchł pożar 
w posesji przy ul. Słowace 
kiego 7. Dzięki energicz- 
nym wysiłkom Straży Og 
niowej. która bezwłocznie 
przybyła na miejsce, poźar 
ugaszono i nie dopuszczono 
do rozszerzenia się szaleją: 
ceyo żywiołu. 


Repertuar kin 
„CZARY” — 


dama. 


„NOWOŚCI*;— Człowiek 
jest grzeszny. y 


Tajemnicza 


Zbiórka na walkę 
z grużlicą 


Sekcja Dochodów Nie- 
stałych przy Towarzystwie 
Przeciwgruźłiczym z p. Dyr. 
Elzenbergową —Przewodni- 
czącą i Radcą E. Wego- 
rzewskim na czele urządza 
w niedzielę w dniu 15 grud- 
nia zbiórkę uliczną na cele 
walki z gruźlicą. 

Nie odmawiajcie datków 
PP. kwestującym. 

Każdy grosz idzie na po- 
moc chorym i zabezpiecze- 
nie przed gruźlicą zdrowych. 

Pamiętajcie, że gruźlica 
nie oszczędza nikogo. 

Pomyślcie o swoich dzie« 
ciach i najbliższych. 

Wszyscy do walki z gru- 
źlicą! 

k ZD ZE ZDZ ZZO KŻ 


Zapisz się na członka 
Towarzystwa Przeciw: 
gruźliczego ! 


—nnNnNmr pa 


Nr. 97. 


Echa turnieju 
kregielkowego 
w Pietrkowie 


Przed kilku dniami dono- 
siliśmy w „Dzienniku Na- 
rodowym“ o wynikach Tur: 
nieju Kręgielkowego w Cu- 
kierni Ziemiańskiej p. Fe. 
liksa Tenszerta. Inicjatywa 
i sprężyste kierownictwo 
całej tej imprezy spoczywa- 
ło w rękach znanego sports- 
mena p. Ferdynanda To- 
rentza. Jak wiadomo, do= 
chód z turnieju przeznaczo- 
no na tak wzniosły cel, jak 
Fundusz Olimpijski, wpła- 
cając uzyskaną sumę na rę: 
ce por. Czesława Szczepań- 
skiego, komendanta Miej» 
skiego P.W. i W.F. w Piotr- 
kowie, który. pieniądze te 
wpłacił na specjalnie otwar« 
te konto w Komunalnej 
Kasie Oszczędności. 


Za ten obywatelski czyn 
Komendant Obwodu 
PW. i WF. p. Kapitan 
Słomczyński składa tą drogą 
Torentzowi serdeczne po» 
dziękowanie. Również sło- 
wa podzięki należą się wła 
ścicielowi Cukierni Zie- 
miańskiej p. Feliksowi Ten: 
szertowi za wszystkie uła- 
twienia, oraz tym wszyst= 
kim którzy do powodzenia 
tej imprezy tak wydatnie 
się przyczynili. 


PRENUMERATA 
miesięczna wynosi 
3 złote 


wraz z dostawą do domu 


i przesyłką pocztową. 


25 lat temu w Piotrkowie 


I 

Poniżej drukujemy ciąg dalszy niez- 
wykle interesujących wspomnień znanego 
działacza niepodległościewego b. dyrek- 
tora Departamentu Min. Przemysłu i Han- 
dlu Inż. Władysława Malangiewicza, po- 
mieszczonych w czasepiśmie „Niepodle- 
głość”. Dyr. Malangiewicz został wówczas 
przez władze rosyjskie aresztowany i osa- 
dzony więzieniu Piotrkowskiem. 

Pierwszą osobą, jaką spotkałem na pod- 
"wórcu więziennym, był starszy dyżurny straż- 
nik, Franciszek Dratwa, dobrze mi znany z 
: pracy, związanej z akcją N.Z.R.-u. 

Na mój widok błysk zdumienia przeleciał 
mu po twarzy, ustępując natychmiastowo cał- 
kowitej obojętności, z którą wszczął urzędo- 
wą rozmowę z mymi konwojentami. Odebrał 
od nich jakiś papier, zarządził, jako chwilowy 
dyżurny w kancelarji, rewizję mej osoby, po» 
lecił odebrać mi zegarek, scyzoryk, szelki it.p. 
niebezpieczne rzeczy, poczem dał rozkaz odpro- 
wadzenia mnie do jednej z „odinoczek*, t. j. 
maleńkich pojedyńczych cel w gmachu dla 
„politycznych. ; 

Dziwnym zbiegiem okoliczności znalazłem 
się oto po raz drugi w życiu, jako przymuso- 


wy „lokator, w tym właśnie więziennym 
budynku, który"w 1903 roku budowany był 
przy mym bezpośrednim udziale, jako studen- 
ta warszawskiej ' politechniki, wyznaczonego 
na praktykę budowlaną do tej roboty. A że 
nie tak dawno i młodszy brat mój, Roman, 


- ówczesny uczeń Vll-ej klasy, ujęty w Czę: 


stochowie ze strajkowemi odezwami N.Z.R..u, 
odsiadywał tu okrągłe 3 miesiące, nie mogłem 
przeto narzekać, by los nie pozwolił mi ko- 
rzystać z owoców studenckiej mej pracy. Pa- 
miętam dobrze jak wtedy na praktyce ze 
współczuciem myślełem o tych przyszłych 
przymusowych mieszkańcach minjaturowych 
celek, gdzie w pojedynkę ledwo się ruszać 
było można. ie sądziłem, że wpółczucie to 
tyczyć się będzie kiedyś i mnie i brata mego! 


Znalazłszy się w celi sam, próżno siliłem 
się rozwiązać dręczącą zagadkę, skąd żandar- 


mi wiedzieli o „zielonej walizce" i jakie roza . 


miary na tutejszym gruncie przybrała ich 
akcja? Rozmyślania me przerwał odgłos zbli» 
żających się kroków i zgrzyt klucza w drzwiaah 
mej celi: bylem prawie pewny, że to zacny 
Dratwa odwiedza mnie, ofiarowując swą po» 
moc. Nie zawiodłem się: w trzech wyrazach 
poinformewałem go o tem, co zaszło; zobo- 
wiązałem, by możliwie najprędzej, zachowując 


jaknajdalej idące ostreżności, skomunikował 
się z wiadomym mu fajnym komitetem po» 
mocy dla więźniów politycznych i przyniósł 
mi potrzebne wiadomości. Konspiracyjną tą 
akcją porozumiewania się z więźniami, odda” 


_jącą ogromne usługi nietylko N. Z, R. owcom, 


zajmowała się siostra moja, Marja. 


Jak sprawną była ta pomoc, może służyć 
fakt, że tegoż jeszcze wieczoru miałem infor= 
macje, iź oprócz mnie nikogo w Piotrkowie 
nie aresztowano, i że wszyscy zainteresowani 
są już „wyczyszczeni'*. — Odetchnąłem. 


W Wielki Czwartek żadne zmiany w mem 
położeniu nie zaszły. Spodziewałem się śledz- 
twa dopiero po świętach. Wtem w Wielki 
Piątek przed południem otrzymuję od Dratwy 
wiadomość, że przed chwilą kancelarja wię: 
zienna dostała telefon z żandarmerii, by niez: 
włocznie przygotowano mnie i papiery moje 
do wyjazdu, a to w związku z nakazem prze- 
wiezienia mnie do Warszawy. I rzeczywiście, 
po jakiejś godzinie, zostałem wezwany „3 wies 
szczami" do kancelarji. Tu oczekiwało już 
2-ch żandarmów, niezwłocznie objęli oni na. 
demną „opieke“, pokwitowali odbiór mej oso- 
by i poprowadzili do oczękującej przed wię: 
zieniem dorożki, mającej odwieźć nas na war- 
szawski kurjer, 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


Ceny, ogloszeń, Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w. tekście 60 groszy: Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
en z ZZ ZZ ZZ RAZ OZ 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23' 


